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Ceny ogfoazefii 
Przed tekstem l 1 Ta strona 27 er. 
za w. m'rn I tam. strona 6 lam; w 
tekście 27 er.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 ar.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; naj 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zt, dla 

bezrobotnych 1 zt. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc drożej: ogłosze

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

na terenach urzędów pośrednictwa p r a c y . 
Warszawa. 9. 1. (Od wł. k.) 

|W związku ze wzrostem bez
robocia komuniści wykazują 
Wzmożona działalność na tere
nie urzędów pośredn ;ctwa pra 
CV. Od kilku dni przygotowu
ją oni w Warszawie demon
stracje przed gmachem Minis 
terstwa Pracy na Placu Dą 
orowskiego. 

Manifestacja ta ma się od-
«vć dziś po południu. Komi-
•arjat rządu wydał 

ostro zarządzenie 

W 
w 
Ki 

Trzej wojewodowie 
w Warszawie. 

Warszawa. 9. 1. (Od wł. k ) 
Wczoraj przybyli do Warsza-
y wojewodowie białostocki 
irst. kielecki Korsak, a dziś 

J^ojewoda poznański Roger 
Baczyński. Przyjazdy te doty
czą różnych 

spraw służbowych. 

t l 
A 
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DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzł-

, ejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kurslt 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
90 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokofna. 
Podaż dostateczna. 

celem niedopuszczenia do eks-| wszystkich podżegaczy grasu-
cesów oraz zarządził w dniu iących w pobliżu urzędów po-
wczora is7vm aresztowanie |śri'dnictwa pracy. 

Cztery komisje fachowe pracują 

NAD NOWA TARYFA CELNA-
Warszawa, 9. 1. (Od wł. k.)|w udziale uchwalenie Iw niedługim czasie wniesiony. 

Obecnemu sejmowi prócz. nowej taryfy celnej. orzcz rząd do laski marszał-
I zmian konstytucji przypaść mai Projekt nowej taryfy ma bvć|kowskiej. 

Obowiązująca obecnie tary-

Skandal podsłuchowy w warszawskiej stacji telefonicznej. 

m n i . l i 
Energiczne śledztwo prowadzi sędzia dla spraw szczególnej wagi. 

Warszawa, 9. 1. (Tel. wł. 
,,Echa"). — Stolica żyje pod zna 
kiem niezwykłej sensacji. 

Jak wiadomo w ostatnich 
dniach były rozrzucane po mieś 
cie przez nieznanych sprawców 
paszkwile na rząd utrzymane w 
tonie opozycyjnym, pod nazwą 

„biuletynów". 
W jednej z tych ulotek była 

podana treść 
tajnej rozmowy, 

jaką miał premjer Bartel z p. 
Prezydentem Rzeczypospolitej. 

Nie ulega żadnej wątpliwoś
ci, iż jedna z najbardziej pouf
nych rozmów telefonicznych 
między najwyższymi dostojnika
mi państwowymi 

została podsłuchana. 
Meldunek desygnowanego pre. I 
mjera prof. Bartla do p, Prezy-1 
denta Rzplitej, znajdującego się 

wówczas w Spale, 
został zdradzony. 

Prezes Rady ministrów zwrócił 
się do prokuratora Sądu Apela
cyjnego, k tóry ze swej strony 
polecił zbadać sprawę jednemu 
z sędziów do spraw szczególnej 
wagi. W dniu wczorajszym przy 
był na stację telefonów między 

miastowych sędzia Luksemburg, 
gdzie po odbyciu konferencji z 
dyrektorem centrali, rozpoczął 

badanie personelu stacji. 
Śledztwo idzie w kierunku jak 
najbardziej szczegółowego bada 
nia 

możliwości podsłuchiwania 
rozmów telefonicznych. Rząd 

Proces o fałszerstwo czerwońców 
* sowieckich. 

Pierwszy wystąp komunistów 
w poznańskiej radzie miejskiej. 

Poznań. 9. 1. Wczoraj wie
czorem odbyło się konstytuu
jące posiedzenie nowej rady 
miejskiej miasta Poznania, któ 
ra radykalnie 

zmieniła swoje oblicze 
po ostatnich wyborach samo
rządowych. 

Posiedzenie zagaił prezy
dent Ratajski, poczem odebrał 
ślubowanie od wszystkich rad 
nych. 

Następnie przewodniczący 
ze starszeństwa dr. Stark za
rządził wybór przewodniczą
cego rady m., którym wybra
no 36 głosami na 57 głosują
cych ponownie senatora He-

dingera (Stron. Nar.) Zastępcą 
wybrano p. Wybieralskiego, 
sekretarzem p. Kałamajskiego, 

W tej chwili radny komu
nistyczny Brygier mimo nie u-
dzielenia mu głosu, zaczął wy 
głaszać rezolucje „Zjednocze-

ia robotmezo-włościańskiego" 
Na Interwencję przewodni-

zącego. który zagroził wyda-
eriem z sali. radny Kowalski z 

PPS. zareagował, wskazując, 
że regulamin nie przewiduje 
możności wyprowadzenia rad
nego przez woźnego. Wresz
cie interwencja radnej Rataj-
czykowej położyła kres incy
dentowi. 

Następnie rada dokonała 
wyboru komisji, poczem radny 
Kultys imieniem magistratu 
przedłożył budżet na rok 1930 
który odesłano do komisji. 

Wśród czterech radnych ko 
munistycznych znajduje się 
głośny komunista Chwiafkow
ski, sprawca awantury przed 
Państwowym Urzędem Po
średnictwa Pracy w dniu 30 
grudnia 1929 r. Po awanturze 
tej Chwiafkowski 

uciekł i ukrywał się. 
Policja przypuszczając, że 
Chwiafkowski przybędzie na 
dzisiejsze posiedzenie rady 
miejskiej obsadziła ratusz I rze 
czywiście zdołała ująć Chwiał 
kowskiego. którego odprowa
dzono do aresztu. 

o-

W sensacyjnym procesie olnego Gruzina Bazylego Sad-
fałszerstwo czerwońców prze-,ticraszwilliego (po lewej stro-
słuchano drugiego oskarżo-lnie). (w) 

Odczyty Dewey'a o Polsce 
po tamtej strome oceanu. 

Nowy Jork, 9. 1. — Amery 
kański doradca finansowy Pol
ski Dewey wygłosi w Amery
ce 
szereg ciekawych odczytów 

o gospodarczem położeniu Pol
ski. Między innemi jeden od
czyt zostanie wygłoszony w 

Nowym Jorku, dwa w Chica
go. Powrót p. Dewey'a do 
Warszawy nastąpi w drugiej 
połowie lutego. 

zarówno, jak I oczywiście wła
dze sądowe, stoją na stanowis
ku, iż tajemnica rozmów telefo
nicznych nie może być w żad
nym wypadku naruszona. 

W kołach rządowych panuje 
opinja, iż zarówno rozmowy 

poszczególnych obywatel i , 
jak i rozmowy najwyższych do
stojników państwowych i rządo 
wych, nie mogą być w żadnym 
wypadku podsłuchiwane. 

Śledztwo prowadzone przez 
p. Luksemburga, jednego z naj
bardziej utalentowanych sę
dziów dla rpraw szczególnej wa 
gl, wyjaśni niewątpliwie szcze
góły tajemniczej sprawy podsłu
chania rozmowy telefonicznej 
Prezydenta Rzplitej z prezesem 
Rady ministrów, w toku której 
premjer Bartel Informował p. 
Prezydenta Rzplitej o swoich za 
biegach dookoła utworzenia rzą 
du. 

Wobec niesumiennej telefo
nistki zostanie zastosowany naj 
wyższy wymiar kary. 

X X 

fa wzorowana na taryfach za
borczych nie odpowiada już 

potrzebom gospodarczym 
kraju. Nad nową taryfą prą 
cuią cztery komisje fachowe. 
Komisje rolna, chemiczne, włó
kiennicza, zakończyły już swe 
prace i projekty postanowied 
taryfowych złożyły 
ministrowi Kwiatkowskiemu. 

Obraduje jeszcze komisja met\ 
lowo-techniczna. Z chwilą u-
kończenia przez nią prac odpo
wiednie resorty rządowe przy 
stąpią do opracowania nowe«o 
projektu taryfy celnej. 

Półtora miliona 
dodatkowego kredytu 

dla P. W. K. 
Warszawa, 9. 1. (Od wł. k.) 

Do Sejmu zgłoszony będzla 
rządowy projekt ustawy o u-
znanie dodatkowego kredytu 
w wysokości 

1 1 pół miliona złotych 
na pokrycie zaległych zobr> 
wiązań P. W. K. Wydatek ten 
związany jest z likwidacją wy 
stawy. 

Nie zapomnij o 
Czerwonym Krzyźul 

Wniosek o skazanie Biesiedowskiego. 
na 1 0 lat ciężkiego więzienia . 

Moskwa, 9. 1. (Tel. wł.) — 
W procesie b. radcy poselstwa 
sowieckiego w Paryżu Biesie
dowskiego, któremu akt oskar
żenia zarzuca defraudację 

15 tysięcy dolarów 

na hulanki 1 pijatyki, prokuratc*. 
postawił wniosek o skazania 
Biesiedowskiego na 

10 lat ciężkiego więzienia 
za złodziejstwo 1 zdradę. 

Żołnierz sowiecki skradł polskie konie. 
Umundurowanego koniokrada rozbroili chłopi. 

Wilno. 9. 1. (Od wł. kor.). 
Wczoraj na pograniczu sowiec 
kiem w osadzie Polunowicze 
skradziono w nocy 

trzy konie. 
Spostrzegłszy kradzież włoś
cianie puścili się w pogoń za 
koniokradami. 

Jednego z nich dopędzono. 

Koniokradem okazał się 
żołnierz sowiecki 

w pełnem umundurowaniu \ 
uzbrojeniu. Osaczony przez 
chłopów dał się rozbroić i od
prowadzić do aresztu. Znale
zione przy nim dokumenty 
opiewają na nazwisko Bogda* 
nowa Timofieja. 

Uroczystości weselne w Rzymie. 

Dziesięciolecie obiącia Pomorza przez Polską. 

Księżniczka Maria Józefa w drodze do kościoła. W tyle brama triumfalna, w y s t a w i o n a 
J I okazji książęcych zaślubin*. lwi . 

W lutym mija 10 lat od j pod panowanie Polski Na ry- pomorsko-Torunskieao pd stro* 
chwili, gdy Pomorze w róc i ł o I sunku Łieriz-ihą województw* ny Wisły, ixX 

http://mni.li


7 0 k im. na godz inę ! 

nastąpi począwszy od dnia 15 maja b.r. 
Warszawa, 9. 1. — W wyni

ku konferencji, jaka odbyta s:ę 
ostatnio w ministerstwie komu
nikacji, a w której wzięli udział 
przedstawiciele dyrekcyj kolejo 
irych, w sprawie zmian w no 
wyra rozkładzie jazdy, powzięto 
izereg zasadniczych uchwał. 

Z dniem 15 maja wejdzie w 
tycie cały szereg zmian, które 
wprowadzą 

istotny przewrót 
w ruchu pociągów pośpiesznych 
1 pasażerskich. Przedewszyst-
klem ograniczono szereg posto 
jów pociągów do niezbędnych 
norm. zaś szereg postojów pocią 
{,ów pośpiesznych zupełnie ska
lowano. Dzięki temu wybitnie 
nnniejszony zostanie czas trwa 
lia podróży. 

Postanowiono zastosować dla 
wszystkich pociągów pośpiesz
nych 

szybkość zasadniczą 70 kim. 
na godzinę I możliwość stosowa 
nla w razie opóźnienia tych po
ciągów szybkość 80 kim. na co 
dzinę dlu wszystkich oociągów 
pośpiesznych na całej łh '1 od So 
mówca, względnie Sr zakowy 
10 W M t f Z M t f y 1 n a ścinku '""••r-
zawa — Grodzisk oraz Często-

x x 

chowa — Sosnowiec względnie 
Szczakowa. 

Ogólny czas przebiegu pocią 
gów dalekobieżnych w grani
cach dyrekcji warszawskiej zo
stał skrócony od 10 do 50 minut 
przez częściowe podniesienie 
ich szybkości zasadniczej do 60, 
a nawet 65 kim. na godzinę, jak 
również przez częściowe 
zmniejszenie postoju pociągów 
na stacjach w zależności od rze
czywistych potrzeb miejscowych 

Przyśpieszenie szybkości po 
ciągów zarówno pośpiesznych, 
jak i osobowych w porównaniu 
z szybkością, z jaką kursowały 
one dotychczas, 

jest bardzo znaczne. 
Na dalszych trasach zyska się 
skrócenie czasu podróży o kilka 
godzin. 

Zmiany, które wejdą w życie 
z dniem 15 maja w r. b. w no
wym rozkładzie ja/.dy będą m!a. 
ty również doniosłe znaczenie 
w komunikacji międzynarodo
wej w stosunku do pociągów, i-
dących tranzytem przez Polskę 
do Rumunji, Rosji sowieckiej. 
Czechoslowar:! i Niemiec. Wpra 
wdzie pociągi nasze szybkością 

nie dorównują jeszcze pociągom 
zachodnio-europejskim, tem nie 
mniej jednak nie będą już pozo. 
stawać tak daleko w tyle, jak 
dotychczas. 

Afera trzech nauczycieli 
znajdzie się niedługo na wokandzie 

Sądu O k r ę g o w e g o w Łodz i . 
Łódź, 9. 1. — Afera matura! 

na, która głośnem echem odbiła 
się we wszystkich sferach nasze 
go społeczeństwa — w ostat
nich czasach posunęła się o tyle 
naprzód, że ju i przypuszczać 

Dzisiejsze posiedzenie Magistratu. 
Projekt budżetu na rok 193031. 

Łódź, dn. 9 stycznia. W dniu 11930/31. 
dzisiejszym o godz. 10 rano 
rozpoczęło się posiedzenie Ma 
eristratu m. Łodzi, na którem 
rozpatrywany jest 

projekt budżetu 
samorządu łódzkiego na rok 

Projekt budżetu z odpowled 
nim wnioskiem Magistratu 
przejdzie następnie przez ko 
misję radziecka i przedłożony 
zostanie Radzie Miejskiej do 
zatwierdzenia. (x) 

wieś pod bokiem iodzf 
dostarczać nam będzie w przyszłości 

nie/alszowanych i tanich artykułów 
mlecznych. 

Krwawe rany na białych rękach. 
Zamach samobójczy bezrobotnej. 

Łódź. 9. 1. W dniu wczoraj 
Szym około godziny 8 wieczo
rem na podwórze domu przy 
iil !cy Kilińskiego 115 wbiegła t 
gło<nvm płaczem młoda kobie
ta. Zanim dozorca wymienione 
go domu. zorientował się w sy 
tuacfl. nieznajoma W B I E G Ł A do 
ubikacji, gdzie przecięła sobie 
brzytwą 

żyły obu rak. 
Zbroczoną krwią kobietę uło
żył dozorca na podwórzu I za 
wezwał pogotowie ratunkowe 

Przybyły lekarz oprócz 
•rtęć na obu rękach, stwierdził 
aa głowie desperatki, którą 
okazała się 23-letn:a 

ladwkra Wiśniewska. 

bezrobotna, zamieszkała przy 
ulicy Sienkiewicza 83. liczne 
rany pochodzące od uderzeń 
tęp.m narzędziem. Wskazuje 
to. iż Wiśniewska przed popeł 
nieniem zamachu samobójcze
go, została przez kogoś pobita 

Desperatkę przewieziono do 
szpitala przy Zbiorni Miejskiej 
Przyczyny samobójstwa nara 
zie nie ustalono. 

X X 

Łódź, 9. 1. — W dniu wczo
rajszym w Powiatowym Urzę
dzie Ziemskim w Łodzi odbyła 
się konferencja z udziałem dele 
t̂ ala Okręgowego Urzędu Ziem 
"̂ kiego, przedstawicieli wydzia 
lu Powiał oweeo i delegata Po
wiatowego Zakładu Ubezpie
czeń Wzajemnych w sprawie o-
gnlotrwałego budownictwa 1 ra
cjonalnej zabudowy gospo. 
darstw rolnych. 

Na konferencji tej uchwalo
no wystąpić do odpowiednich 
władz celem wyjednania pomo
cy kredytowej 
dla niezamożnych gospodarzy 

na przebudowę istniejących, wa 
dliwie skonstruowanych budyn
iów oraz na nowo wznoszone bu 
dowie. 

Fala zimna w Rosji Sowieckie!. 
Z Moskwy donoszą: 
Temperatura spadla nagle-.w 

ostatnich dniach. Termometr 
opadł 

do 26 stopni ponlżel zera 
Ostre zimno daje się jeszcze 
bardziej we znaki skutkiem 
gwałtownego wiatru 

Francuski pancernik rozbił sie o skały. 

Prancuskł pancernHc „Edgar|tonn został w pobliżu Algieru 
Ouinet". pojemności 14.0001 wyrzucony na skały. Załoga 

została uratowana przez torpe 
dowiec. (h) 

Kredyt powyższy winien być 
udzielany na długoterminowe 
spłaty, odpowiednio zabezpie
czony i dysponować nim winna 
Powiatowa Kasa Oszczędności 
na podstawie wniosków refera
tów fachowych Wydziału Po
wiatowego. 

Poza tem uchwalono wystą
pić do Ministerstwa reform rol
nych z wnioskiem o stworzenie 
na terenie powiatu łódzkiego 

wsi wzorowej, 
racjonalnie zabudowanej i za
gospodarowanej. 

Jednocześnie upatrzono na 
ten cel teren 1 wskazano, że naj 
odpowiedniejszą miejscowością 
jest wieś Rzgów . Poduchowny 
i osada Rzgów — gdzie obecnie 
wielkim nakładem pracy i finan 
sów przeprowadza się scalanie 
i meljoracje rolne. 

Na nowopowstałych po sca 
leniu gospodarkach z wydatna 
pomocą finansową Ministerstwa 
Reform Rolnych I techniczną 
Okręgowego Urzędu Zlemskieg 
oraz przy współudziale technicz 
nego personelu Wydziału Po
wiatowego utworzonoby wzoro
we osiedla gospodarcze 

według potrzeb 
i charakteru poszczególnej gos 
podarki. 

W ten sposób najbllżei Łodzi 
powstałaby wzorowa wieś fer-
mowo-rolna, dostarczająca na
szemu miastu I okolicom produk 
tów warzywno-rolnych, hodowla 
nych I mlecznych. 

Wieś taka, jako wzór gospo
darki rolnej i budownictwa 
wiejskiego byłaby żywą 

propagandą rozwoju gospo. 
darstw 

i przyczyniłaby się do rozwoju 
wzorowego budownictwa wiej
skiego. 

Utworzenie wzorowej wsi 
tuż pod Łodzią ma dla nas spe
cjalne znaczenie. 

Z chwilą zrealizowania bo
wiem tego nad wyraz celowego 
projektu Łódź w pierwszym rzę 
dzie korzystać będzie 

z tanich i zdrowych, 
nfefałszowanych produktów mie 
cznych, których wielki brak od 
czuwa się w dobie obecnej. 

(s) 

można, iż niebawem znajdzie się 
na wokandzie łódzkiego Sądu 
Okręgowego. 

Jak się bowiem dowiaduje
my, sprawa ta, w którą wmiesza 
ni są trzej nauczyciele gimna
zjum im. Kopernika, prowadzo
na przez sędziego-śledczego IV 
rewiru Grzysia, 

dobiega końca. 
W ciągu bieżącego tygodnia 

który po sporządzeniu odpowie
dniego wniosku oskarżenia przt 
każe ją do Sądu Okręgowego w 
Łodzi. 

Termin rozprawy wyznaczo
ny zostanie na zwołanem w tej 
sprawie posiedzeniu gospodar 
czem. 

Jak przypuszczają sfery mla 
rodajne, z końcem lutego spra
wa ta wejdzie na wokandę Są-

sprawa przekazana zostanie dujdu Okręgowego w Łodzi. (x) 
dyspozycji prokuratora, _ x 

Trup bez nazwiska. 
Dziwną zagadką rozwiązuje poiicja. 
Łódź. 9 stycznia. W dniu o-

ncgdajszym na polach wsi Ko
niecpol, pod Radomskiem, zna
leziono trupa mężczyzny, oko
ło 30-letniego, przyzwoicie u-
branego. Nazwiska trupa na-
razle 

nie stwierdzono, 
ponieważ brak było przy nim 
jakichkolwiek dowodów, które 
przyczyniłyby się do ustalenia 
tożsamości 

ma się w tym wypadku do czy 
nienia z zabójstwem czy też z 
zamachem samobójczym, trup 
bowiem ma na głowie okale
czenia. 

Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu do czasu przeprowa
dzenia oględzin sądowo-łekar-
sk'ch. które niewątpliwie przy 
czynią się do ustalenia istotnej 
przyczyny śmierci nieznajome
go, jako też do ustalenia na-

Nie ustalono również. czy'zwiska. 

Poco dawać flower dziecku? 
Syn śmiertelnie ranił ojca. 

Łódź, 9 stycznia. W dniu 
wczorajszym około godziny 1 
w południe we wsi Kociołki, 
gminy Staw. w powiecie kali
skim wydarzył się tragiczny 
wypadek. 

15-letni Jan Cieślarczyk. syn 
naizamożniejszego wieśniaka, 
manipulując 

otrzvmanvm na gwtezdke 
flowerem spowodował wy* 

strzał. 
Kula ugodziła w brzuch 

wchodzącego w tym momen
cie do pokoju ojca chłopca 57-
letniego Walentego Cieślar 
czvka, który z głuchym iękiero 
osunął się na ziemię. 

Ciężko rannego przewiezio
no do szpitala miejskiego św. 
Trójcy w Kaliszu, gdzie wal
czy ze śnrercią. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Delegacja francuska w 
Hadze obradowała przez dłuż
szy czas nad kwestją warun
ków zastosowania ewentual
nych sankcyj wobec Niemiec 
w razie uchylania się od wyko 
nywania zobowiązań, przy-
zem przychyliła się do propo 

zycjl niemieckiej przekazania 
1 rybunałowi Sprawiedliwości 
Międzynarodowej w Hadze 
kompetencji komisji odszkodo
wań w wypadku stwierdzenia 
uchybień. 

Sprawozdanie ekspertów 
przewiduje zniesienie komisji 
odszkodowań. O ileby Trybu
nał Haski stwierdził uchylanie 
się Niemiec. Rzesza zaś pomi
mo to powstrzymywałaby się 
od wykonywania zobowiązań 
wobec krajów wierzycielskieh 
wówczas zostałyby przywró

cone warunki przewidziane w 
raktacie wersalskim ze wszyst 

kiemi konsekwencjami doty-
czącem: sankcyj karnych. 

(—) Do Warszawy przyby 
i niemieccy eksporterzy zbo

ża, aby nawiązać rokowania z 
polskimi sferami rolniczeml i 
:zynnikami rządoweml, 

(—) W związku z wykryte 
ml nadużyciami w Zgierzu, wy 
dział powiatowy sejmiku łódz 
kiego wydelegował do Zgie
rza w dniu wczorajszym ins

pektora Szczerwińsklego ce
lem pr;:eprn\vadzenia na miejs 
cu dochodzenia. 

Po uzyskaniu wszystkich 
danych, insp. Szczerwiński zło 
ży sprawozdanie na posiedze
niu wydziału powiatowego sej 
miku łódzkiego. 

(—) Stanowisko dyrektora 
związku przemysłu włókienni 
czego w państwie polskiem ob 
jął po zmarłym dr. Barclńskim 
nż. Władysław Srzednicki. do 
tychczasowy dyrektor fabryki 
S Rosenblatt Sp. Akc. w Ło
dzi. 

(—) Przy ulicy Zgierskiej 96 
mieści się zarobkowa wykoń
czania i farbiarnia należąca do 
braci Chaima. Zelmama I Ben-
ciana Geyerów. Firma ta ogło
siła niedawno upadłość. Prze
prowadzone na żądanie wie
rzycieli przez prokuraturę do
chodzenie ustaliło fikcyjne za
niży na rzecz rodziny w wvso 
kości 36.000 dolarów 1 300.000 
złotych. Wszystkich trzech 
braci aresztowano ł osadzono 
.v wiezieniu przy ulicy Koper
nika. Straty wierzycieli wyno 
sza około 2 milionów złotych. 

OFIARA. 
Na Sierociniec. 

Kw. Nr. 1205. Zygmunt Ma* 
owski zł. 10. 

- X — 

Dziś wielka rewelacyjna premjera . Największy film 1930 roku, który się cieszy niebywałem powodzeniem na całym 
świecie p. t 

Przepiękny dramat erotyczny, llustruląey tragiczne dile|* 
uwiedzionego shaiiblonego dsi.wciecia. W rolach głównych 

J f f i T w S . E W E L I N A H O L T . 

• J świecie p. t 

f „Bezbronne Dziewczę" 
Łtora br.aol. « W ą w tym arcyfllmie w i t n a t a duszą widia. Dzielnie sekunduj: L I V I O P A R A N E L L I 1 ERNEST Y E R E B E S . 

Pociąt.k leamów o godz. 4-e| p. p. ostatni « tan . o godz. I0-.J. Orki.atr. pod dyr. R. KANTORA. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

•ecIaJista chorób uszu, ooaa. gardła, 
i płuc 

PriTiinu',e 12—2 i 5 — 7 
K o n . t a n t v n o w . k a Nr. 9 . 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25, tel .126-78 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od godz 8 — 2 I od 5 — 9 
IW niedziele i święta od 9 do 1 w pol. 

Dr. med. Różaner 
•vpecjalist* chorób tkórnych. wenory 

cznych I moozopłotnwych 
Leczenie sztucnem sloricem git-

•kłem. 

ul. N A R U T O W I C Z A 9. tel. 128-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8 

Dr.med.H.LUSicz 
L L CtOlfclNIANA 43. TEL 141-32. 
Sneclallsra chorób skórnych wene 
•vcznvch ł m«C7ONŁCLOWVCH. Ntiwlf 

danie lampa, kwarcowa. 
3rzv1mule od godz. 8—10 ' od 5—8 
Jla DaA od 3—8 N H D R U I . «WV..»»LRALN!a 

Dr . med. 

Niewiażski 
a l . A n d n c a 5 T a l . 1 5 9 - 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
^riTtmuie od 8-10 1/! po pot. i od 5-9 w 
* niedziele i lwięta od 4 do 1 w pol. 

"la nart oddzielna poczekalnia 

Dr. Lewkowicz 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 155-82 
Choroby skórne, wenerycz. I plclo*e 
Przyjmuje od g. 9 — 1 I od 6 — 8 

dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych cenw łącznic. 

LUSTRA, TREMA 
Wszelkie urządzenia bufetowe 

i wystawowe 
Szyby samochodowe. Grawirowanie 
na szkle. Mrożenie szyb. Witraże 
i wszelkie roboty w zakres szklar-
stwa wchodzące, wykonywa tanio, 

fachowo i szybko. 

PIOTR TANDECKI 
Łódź, ni . 11 Listopada 53 

(Konstantynowska). 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne I weneryczne. 

PIOTRKOWSKA 99. teL 144-92. 
Hrzyirauie codziennie od 2—6 i 
8 — 9 wiecz , w niedzielę I świę 

ta od 1Q — 2, 

Ogłoszenia drobne. 
POTRZEBNA służąca do wszystkie
go. Wiadomość Ruda Pabianicka, al 
Szkolna 7. Ogród Marysin przysta
nek Sienkiewlczówka 

PRZYJMĘ panów na mieszkanie, ul. 
Al. Kościuszki 11 m. 6. front 

REGINA KAROLEWSKA, zamiesz
kała ul. Kilińskiego 142, zgubiła legi. 
tymacjo zapomogowa, nr. 34041, wy
daną w P U P P wraz z metryka uro
dzenia. 

IRENA SIOTORÓWNA zgubiła ma-
trykutę szkolną, wydaną w gimna
zjum żeńsklem -Kulturą" w Lodzi, 

PRZYBŁAKAL sie pies wyże! czarny 
— odebrać za zwrotem kosztów, ui. 
Przejazd 25 u dozorcy. 

JÓZEF WIELINSKL ulica Letnia I. 
zgubił legitymację zapomogową 
nr. 22026 wyd. w Łodzi 

POTRZEBNA panna do składu wę
dlin, obeznana, Kopernika 24. 

PRZYBŁAKAL sie pies, *yżeŁ ma
ść! branżowej, kropkowa ty kurtyzo-
wany. Odebrać można za zwrotem 
kosztów żywienia. Przędzalnia aa 
*• 93, W, JurcaaKa 

http://Kon.tantvnow.ka


B E R Ł O S U Ł T A N A . 
wielu zbrodni, 

Jak •wiadomo przedostatnie 
go sułtana tureckiego, sławne
go Abdula Hamida, nazywano 
powszechnie „Krwawym suita 
nem", z powodu terom, jakim 
utrzymywał swe 

absolutne rządy. 
0 jego krwiożerczoścł, o 

podstępach morderczych 1 bez 
względności w traceniu swo-
Ich przeciwników, krążyły i 
krążą całe legendy, którym z 
biegiem czasu coraz mniej da
wano wiary. Dopiero niedaw
no drobne zdarzenie w sklepie 
pewnego paryskiego antykwa 
riusza wznowiło te krwawe 
baśnie 1 dało Im pewną podsta 
w e prawdy. 

Ów antykwarfusz, mający 
SKlen swój przy rue Boetie na 
był niedawno berło Abdul Ha
mida o rękojeści zrobionej z 
jednego kawałka jaspisu. 

Dotychczas nie zgłosił się 
*a<jen nabywca berła, gdyż 
antvkwarjusz naznaczył zbyt 
w-elką cenę za nie. Chcąc ied 
n a k klejnot sprzedać, obejrzał 
ko raz jeszcze i posłyszał w 
w n <?trzu jakiś 

i CoS 
dźwięk metalowy. 
we wnętrzu berła było 

^Widoczniej ukryte. 
Antykwarjusz począł }e bH 

i zauważył powy 
rękojeści coś w rodzaju 

'alT,Ka. Nacisnął go i pociąg-
żej C H f , ą d a ć 

naf Jaspisową rączkę która 
J e ż y ł a się w tej chwl ł l od 

bard u ^ a z u ^ ą c D a r < ^ z o długi ' 
ostry sztylet. 

y ten sposób, w wiele lat 
U ś m i e r c i Abdula Hamida. od-

została talemnica ietro 

berła, jego sposobów obrony 1 jących 
uKrywania morderczego narzę ków. 
dzia przed oczami niedomyśla 

się niczego przeclwni-

Zwichnięta noga 
Sensacyjna ucieczka więźnia. 

W tych dniach uciekł z wię- tąd sposób jeden z najmiebez-
ziemia angielskiego, w pobliżu pieczniejszych włamywaczy, 
Plymouth, w niewyjaśniony do który pod przydomkiem „cięż-

„Miss Francja" na rok 1 9 3 0 

JEST POSAGOWA PIĘKNOŚCIĄ LYONU. 
Jak wybrano tegoroczrią „Królowę Francji"? 

Paryż, w styczniu. 
P. Yvette Labrousse, nowo-

obrana 
„Miss France" 

reprezentuje umiarkowany typ 
południa. Lekko malowana cerę 
zawdzięcza słońcu Riviery, — 

gdzie ujrzała światło dzienne. 
Przepyszną głowę Miss Fran 

ce musiały zapewne kształto
wać wpływy południowej Pro-
wancjl. Całość skrystalizowała 
się w Lyonie, gdzie p. Labrous
se spędziła większą część życia 
swego. 

P. Labrousse prowadzi w Lyo 
nie magazyn krawiecki. Prze
piękny strój (biała suknia) uszy 
la Miss France swemi paluszka 
ml. 

Uroda p. Labrousse jest zna 
na nie od wczoraj. W czasie kon 
kursu piękności, jaki się odbył 
w r. 1928 w Lyonie pod patro
natem b. ministra Herriota, o-
becna Miss France została jed
nomyślnie wybrana na 
kró'owę stolicy jedwabnlctwa. 

Mimo sukcesu wróciła z za 
pałem do pracy krawieckiej, o-
toczona powszechną sympatją. 
dzięki swej wrodzonej skromno
ści i szlachetnej prostocie. 

Ale spóir7.mv bliżej na nową 

kandydatkę do światowego kon 
kursu. Pierwsze wrażenie jest 
zawsze decydujące. 

Ujrzeliśmy ją po raz pierw
szy, gdy wysiadała z samochodu 
pod redakcją „Journalu". Chór 
gaminów paryskich powitał ją 
okrzykiem: „Witaj, królowo 
Francji" i t. d. 

Sylweta imponująca, niemal 
reprezentacyjno - operowa — 
Wzrost nielada, bo wynoszący 
przeszło 1 m. 70 cm. 

Wiek 23 lata, 
Korpulencja proporcjonalna, ale 
za mocna. Jednak mimo ogromu 
swojej karjatydowej aparycji, p. 
Labrousse porusza się z niezwy 
kłym wdziękiem I lekkością. 

Rysunek twarzy subtelny i 
niezmiernie zdecydowany. Bije 
L niej 

tchnienie szlachetnej rasy. 
Oko ciemne, wielkie, niezwy 

kle wyraziste, a jednak powle
czone jakimś smętkiem zadumy. 
Llśmlech podlotka chociaż skład 
ust znamionuje dojrzałą kobietę 
o zdecydowanym charakterze. 

Czoło jasne, arcyszlachetne, 
ale cokolwiek za wysokie. Wło 
sy czarne, wspaniałe, niemal ma 
iestatycznie otulające kształtną 
czaszkę. Szyja za krótka, a klat 

Podczas przerwy między obradami w Hadze. 

r*ncuska i niemiecka delegacja podczas przerwy między obradami. Od lewej ku prawej 
, ł- ronie stoją: minister gosp. Rzeszy Schmidt, min. dla terenów okupowanych Wir th, Briand, 
Pr*rnjer Tardieu, niem. min, spraw zagr. dr. Curtius, min. finansów Rzeszy Moldenhauer, 
"tncuski minister pracy Loucheur (nawpół zakryty) i francuski minister finansów 

Cheron lx brodą). 

ka piersiowa za szeroka. Nogi 
mniej więcej posiadają ten sam 
charakter. Aparycja estradowa 
nadwyczaj efektowna. 

I I Miss Francja". 

Jeżeli chodzi o pewne analo
gie z arcydziełami sztuki, to 
Miss France przywodzi na pa
mięć niektóre portrety renesan 
sowego malarza. Bronzina. 

Przeciętny gust francuski lu
buje się w pięknościach raczej 
frywolnych, a więc w kobie
tach wzrostu średniego, drob
nych, pulchniutkich o filuter
nym nosku, słowem o typach 
uwiecznionych przez Bou-
cher'a. 

Konkurs ostatni ' 
przyniósł porażkę 

powyższym normom. Obecna 
bowiem „Miss France" stano
wi typ piękności poważnej, pa
tetycznej, niemal operowej. 

Zapytana, jakie żywi projek
ty na najbliższą przyszłość 
Miss France odpowiedziała: 

— Porzucić mój zawód kra
wiecki i 
oczekiwać młodego człowieka 
którejrobvm pokochała. 

— A ma pani już kogoś na 
myśli? 

— Wcale nJe, ale on przyj
dzie! 

— Niewątpliwie, Miss! A 
czy kino nie kusi pani? 

— Tak. ale tylko jako widza, 
który oklaskuje najpiękniejsze

go na świecie mężczyznę, Ra
mona Novarro... 

Po tvch słowach, Jak głosi 
plotka zakulisowa, bawiący w 
czasie konkursu Tristan Ber
nard miał powiedzieć ze zło
ścią: 

— Skaranie boskie z ta „Ra
moną"! (Ramona jest w Pary
żu tak oklepana melodją, jak 
np. w Warszawie „Czy pani 
mieszka sama?...). 

Wyboru Miss Francji doko
nało kolegjum 15 sędziów, 
wśród których bvłv takie zna
komitości ze świata artysty
cznego, jak Paul Chabas i Van 
Dontren, literaci i przedstawi
ciele prasy oraz znawczyni mo 
dv i elegancji, pani Jenny. 

Wybór — jak pisze paryski 
„Journal" nie bvł łatwy. Przy
najmniej 6 kandydatek przed
stawiało typ 
niemal skończonej piękności. 

Wahano sie między uznaniem 
wysokiej brunetki, drobnej 
blondynki, fascynującej rudo
włosej... za królowe piękności 
Francji. 

Sędziowie mieli wydać wy
rok według następującej skali: 
3 punkty za piękność twarzy. 
3 punkty ra piękną linję I 3 
punkty za „zalety towarzy
skie", a wiec elegancję, dobre 
wzięcie 1 manjery. 

K. C. 

Wypadek między 
stacjami. 

W tych dniach — Jak dono 
szą dzienniki berlińskie — z po 
ciągu pośpiesznego, pędzącego 
z szybkością 70 kim. na godzi
nę, wypadł, pomiędzy stacjami 
Poczdam — Werden, 

starszy kelner 
wagonu restauracyjnego, — 
Schwebs. 

Pociąg przejeżdżał właśnie 
no nasypie nieszczęśliwy więc 
kelner potoczył się wdół po 
zboczu. 

Przerażeni koledzy Jego po 
ciągnęli natychmiast za linkę 
sygnału alarmowego, a gdy po 
ciąg stanął, ruszyli w stronę 
wypadku, będąc pewni, że 
znajdą Schwebsa zabitego, a 
co najmniej ciężko poranione-
eo. Jakże się więc zdziwil i uj
rzawszy go idącego w ich stro 
nę. 

I otóż okazało się. że upadł 

kiiego Jiimmy^go znany jest do 
skonale w całej południowej 
AngljL Ucieczkę odkryto dopie 
ro w godzinę po fakcie doko
nanym. Zbieg skorzystał do

skonale z tego czasu. — Udał 
się do miejscowości Parynton, 
leżącej w pobliżu szosy, pro
wadzącej do Torgnau i skradł 

pierwsze auto, 
które mu się nadarzyło. Stało 
ono właśnie przed mieszka
niem dentysty. 

Przez cały następny dzień 
ukrywał się bandyta wraz z 
autem, ponieważ nie miał jesz
cze odwagi ruszyć na ruchliwą 
szosę, na której każdej chwili 
mógł zostać ujęty. W dwa dni 
po ucieczce odkrył go pewien 
urzędnik policyjny. Bandyta 
spał właśnie pod płotem. Za
nim jednak urzędnik zdołał wy 
siąść z maszyny, opryszek obu 
dził się i skoczył do skradzio
nego wozu. Rozpoczęła się te
raz pełna napięcia gonitwa aż 
do chwili, w której auto dętek* 
tywa odmówiło mu ' 

dalszego posłuszeństwa. 
O sto metrów dalej zepsuło 

się również' auto zbiega, Nastą 
piły teraz istne wyścigi mię
dzy zbiegiem a detektywem 
poprzez pola I rowy... Kula 
świsnęła koło uszu bandyty, 
nie trafiła go jednak. Wreszcie 
zbieg potknął się tak nieszczęś 
liwie. że upadł i nie mógł się z 
powodu zwichnięcia nogi na
tychmiast podnieść... W minu
tę później obezwładnił go de
tektyw. Bandyta pogodził sie. 
teraz z losem I utykając, po-
kusztykowa? do więzienia,.. ' 

j 

Hołd dla filozof j l Kanta 
Na murze zanikowym w 

Królewcu umieszczono nasię 
pujący cytat, zaczerpnięty z 
filozofii jednego z najwięk-J 
szych filozofów świata, Kanta: 

„Dwie rzeczy przepełniają 
mnie coraz większym podzi
wem i szacunkiem, im dłużej 
się nad niemi zastanawiam —', 
gwiaździste niebo nade mną I 
prawo moralne — we mnie!4*, 

I oto Muzeum Historycznej 
w Królewcu otrzymało niedawj 
no / 

ciekawy list 
od chińskiego uczonego, profe-j 
sora Szuchei-Uszida z TokioJ 
Chińczyk dał w tym liście wy j 
raz swemu uwielbieniu dla 
szczytnej ffflozofji Kanta, a wi 
dowód swej czci powstał wy ) 
miemiony cytat napisany po 
chińsku celem wcielenia go dtij 
zbiorów Muzeum Historyczne? 
go. 

Osobliwy przejaw hołdu* 
wdzięcznego syna Azji do w ie | 
kiego syna Europy. 

tak szczęślflwte, liż uiegł tylko* 
lekkiemu podrapaniu twarzy łj 
rąk, oraz wylewowi krwi ną 
łokciu. 

C0SMO HAMILTON. 83) 

Skandal. 
Przełożyła St. H. 

—X— 

Kiedy Już upłynęło pół go-
p'nv Ida podniosła się. włoży-

a Szlafrok i różowe pantofelki 
^ vślizeneła sie ze swego po-
°'u chichutko. na palcach i za 

?Hała do drzwi Franklina. 
a vołał „proszę wejść". We-

Siedział w szlafroku na ple-
fotelu pod sama lampą. 

^'Sząca w środku sufitu. Nogi 
na stole, w rekach trzv 

książkę, a w ustach fajkę 
. a<l jego głową unosiły się o-
D H f dymu. ' 

,^rwał się. ujrzawszy Ją. 
Ct, 
ło °ciaż nic w niej nie zdradza-

Przestrachu, tłumaczył jej 
. eiście tutaj jedynie potrzeb-
• *° Pomocy. Prawdopodobnie 
n . 'ś złodziej zapolował na jej 
^ c i e n i e . 

Co sie stało? — zapytał, 
taktownie _ zniżając głos. 

— Ktoś zakradł się do pani po
koju? 

Zamknęła drzwi l uśmiech
nęła się. Ostatecznie, podobało 
jej się to naiwne przypuszcze
nie, że przyszła do jego poko
ju szukać pomocy. Było w tem 
coś bardzo miłego, chłopięce
go i czystego. Jednakże utrud
niało wytłumaczenie niektó
rych rzeczy. — Widzę, że nic 
zabiera sie pan Jeszcze do spa
nia — rzekła. — Wobec tego 
mogę posiedzieć i wypalić pa
pierosa? Mam panu dużo do 
powiedzenia, a przez dzisiejszy 
dzień nie bvło okazji. 

— Proszę bardzo — odrzekł. 
— Nie lubię czytać, a sen od
biegł odemnie daleko. — Podał 
iej swój fotel, jedyny wygodny 
w tvm pokoju, poczęstował pa 
pierosem I zapalił go. — Bar
dzo mi miło, że pani przyszła. 
Co tam nowego? 

Przysunął krzesło, usiadł na 
niem jak na koniu, oparłszy rę
ce na poręczy. Sympatyczna 
kobieta ta Ida Larpent — po
myślał — i ogromnie dekora
cyjna. Nie mógł zrozumieć 
dlaczego nie wyszła drugi raz 

za maż. Mogła chyba wybie
rać. 

— Czy mogę prosić o podusz 
kę? Czuję każdy pręt tego fo
tela. To trochę boli. Przepra
szam, że sprawiam tyle kło
potu. 

— Ani trochę. — Położył jed 
na ze swych poduszek za Jej 
plecami. — Cóż, lepiej teraz? 

— Znacznie lepiej. Dziękuję. 
Wrócił do swego krzesła, pa 

trząc na Idę z przyjacielskim 
uśmiechem, pełnym zachwytu. 

Zachwyt podobał się jej. 
przyjaźń — mniej. To Jej mo
d o popsuć szyki. Znała się na 
mężczyznach, ale nie na męż
czyznach tego typu. Byłoby 
lepiej dla mężczyzn — nie mó
wiąc już o niej samej — gdyby 
znała przedtem kilku podob
nych. Czuła jednak, że wyglą
da zachwycająco w szlafroku 
koloru pelargonjl. różowych 
pantolelkach 1 Jedwabnej noc
nej koszuli, głęboko wyciętej. 
Czarne włosy układały się 
miękko na kształtnej główce. 

— Nie ma nic nowego — 
rzekła. Wierna pani Keene bar 
dzo mnie zanieDokoiła. biedac

two... A Malcolm Franzer nie 
bvł bardzo zajmującym towa
rzyszem. Nie lubi mnie dla 
czegoś. 

Franklin roześmiał się. — 
Dlaczego? Lubi przecież wszy 
stkich. 

— Prawdopodobnie dlatego, 
że Ja go nie łubie. Nigdy nie 
przepadałam za poetami. Wy
glądają, jakudyby wszyscy na
leżeli do rodziny cherubinków, 
to jest mieli tylko główki od
cięte od ramion I — skrzydeł
ka, otoczone chmurkami, jak 
na pocztówkach z życzeniami 
świątecznemu 

Franklin znów się roześmiał. 
— Powinna go pani zobaczyć 
jak walczy w rzece z łososia
mi lub poluje na zwierzynę. 

— Pani Keene mieszka w są
siednim pokoju — ostrzegła 

Ida. Czy zrozumie co chciała 
przez to powiedzieć i przesta
nie być tak salonowym! 

— Czy tak? Na Boga! Nie 
powinienem tak hałasować! 
Nie chciałbym za nic jej niepo
koić. 

Nie, doprawdy, nic nie rozu
miał. Założyła nogę na noee. 

pokazując białe śliczne łydki. 
Ale miała przecież całą noc 
przed sobą. — Nieładnie to by
ło z pańskiej strony pozbyć się 
nas podstępnie. Zaczęłam się 
czuć dobrze na „Galatei" i 
przygotowywałam się do 
pierwszego prawdziwie szczę
śliwego okresu mego życia. 
Pan jeden z pośród wszystkich 
mężczyzn posiada moc uczy
nić to dla mnie. — Czuła, że 
się zbytnio pośpieszyła. 

— Ależ „Galatea" może być 
i nadal na usługi pani. Nie te
raz, co prawda. Malcolm i Ja 
nosimy się z pewnemi planami. 
— Wstał, westchnął i zaczął 
się przechadzać po pokoju. 
Przy wzmiance o Galatei. przy 
szła mu znów na myśl Beatrix. 
Widział ja znów, jak stała o-
parta o poręcz pokładu ze zło
tą główką oświetloną przez 
słońce, wyprostowana l dum
na. O. Boże, ten obraz będzie 
miał przed oczami wiecznie. 

— Proszę opowiedzieć mi 
coś o tych planach — powie
działa Ida — w nadziei, że osta 
tecznie, może nie pośpieszyła 
się zbytnio i że jezo nieDokói 

nie został wywołany Jej uwa-'. 
gą. Każdy Inny mężczyzna] 
zrozumiałby do czego zmie* 
rżała. 

— Nic teraz jeszcze — rzekł 
— nie ma właściwie rrie usta
lonego. — Mówiąc to zapalił 
papierosa I usiadł. Nagle ro
ześmiał się. — Nie mogę w y . 
obrazić sobie pani w tym za-| 
padłym kącie. Sądziłem, że 
pani spędzi tu jedną noc i po-j 
jedzie pierwszym pociągiem 
do New Yorku. 

— A czy pan zdawał sobie 
sprawę, co stanie się zemną 
później? ł 

— Nie, przyznam się, że nie. 
Southhampton czy Inna taka 
miejscowość... Towarzystwo, 
plaża... Mówiła pani coś o 
Southhampton w lecie, pamięta 
pani, wtedy, kiedy to pani się 
nademną ulitowała I zwiedza
liśmy razem teatry. Pani była 
wtedy bardzo dobra dla mnie, 

Spróbowała śmiałego wypa
du. — Ładnie rai pan zato od
płacil i 

D. c. n. 

I 
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Odbyło się posiedzenie za
rządu Tow. Wystawy Budowla 
nej w Warszawie. Omawiano 
sprawę pawilonów zagranicz
nych. Postanowiono dla ekspo-
nentów zagranicznych wydzie
lić pewien obszar, na którym 
będą oni mogli budować pawilo 
ny według swego uznania, przy 
tern jednak do ^szczególnych 
polskich grup wv lawowych bę
dą obowiązani dla porównania 
dostarczyć niektórych ekspo
natów. Idzie tu nietylko o przed 
stawienie wartości, zdobytych 
w dziedzinie budownictwa za
granicznego, lecz o podniecenie 
rodzimego przemysłu budowla
nego na wyższy poziom i wyzy
skania doświadczeń obcych w 
tej dziedzinie. Poza tem omawia 
uo sprawę zrównoważenia bud 
tetu wystnwy. 

• • m 
W gnulniu 1929 roku tram

waje miejskie przewiozły — 
19 066.218 pasażerów, w porów 
naniu z listopadem tegoż roku 
(20 067.688) o 5,25 proc. mniej 
również w porównaniu z grud
niem 1928 r. (20.406.630) o 703 
proc. mniej. Wozokilometrów 
wykonano w grudniu 1929 r. — 
3.148,550, w porównaniu z grud 
niem 1928 r. (8.896.353) o 8,01 
proc. więcej. 

• • • 
W budżetach ostatnich kilku 

lat na bruki i chodniki wyasyg
nowano przeciętnie rocznie — 
4.500 000 zł z wyjątkiem 1928 r 
kiedy pożyczka amerykańska 
pozwoliła na b znaczne powiek 
szenie zakresu tych robót. Za 
wspomnianą sumę nowe bruki i 
chodniki wykonywane są na o-
gólnej powierzchni około 150 ty 
sięcy mtr kw. .podczas gdy ak 
tualne potrzeby wymagają za 
brukowania ulic na powierzchni 
około 6.500 000 mtr. kw., włą
czając w to zmianę bruków w 
śródmieściu na ulepszone. Jeże 
li w ęc roboty brukarskie wyko 
nywane będą w tempie dotych-
czasowem, bez zaciągnięcia 
większej pożyczki, potrzeby 
Warszawy w tej dziedzinie by
łyby pokryte dopiero za iat 40 
zgórą. 

• • • 
Targowisko końskie w Gro 

chowie zajmuje duży teren, któ 
ry w czasach kiedy koń był w 

Warszawie jedyną siłą pociągo 
wą, uważany był nawet za zbyt 
ciasny. Tymczasem rola konia 
spadła i obecnie na wlelkiem tar 
gowisku bywa po kilkanaście 
koni. Obrót końmi jest minimal
ny i wielkie targowisko może 
być z pożytkiem zużytkowane 
dla zupełnie innych celów, W 
magistracie wysunięto projekt 
częściowej likwidacji targowis
ka w Grochowie zmniejszenia je 
jo obszaru I przekazania na ce-
e budowy. 

Nożem wydłubali mu oko. 
Alkohol na wsi. 

Z Wilna donoszą: 
We wsi Jelonce, gm. kusze-

lewskiej, pow. nowogródzkie
go, młodzież urządziła zabawę, 
która skończyła się tragicznie. 
W czasie tańca wynikła mię
dzy bawiącymi się bójka na tle 
osobistych porachunków... Zga 
szono światła, poczem pijani 
chłopcy poczęli ciskać w sie
bie, przygotowanymi zawcza
su, kamieniami, rozpoczynając 
walkę na noże. Najbardziej 
poszkodowanymi wyszli z 
•rej: Siemiernik Tomasz i 

Skwarczyńska Helena. Pierw 
szemu w bestialski sposób wy
kluto 

nożem oko. 
Skwarczyńskiej zaś rozbito ka 
mieniem głowę l to tak fatal
nie, że utraciła natychmiast pa
mięć. 

Powyższe wypadki są dbwo 
dem do jak zgubnych skutków 
doprowadza alkohol. który, 
używany powszechnie przez 
ludność wiejską, czyni z niej 
ludzi rozwydrzonych, podob
nych do zwierząt. 

KRATECZKI. 

W a g a n a d Ł ó d k ą . 
Klient z fałszywą złotówką. 

Sam często ważę się, jestem 
bowiem ciekaw, ile mi ubywa 
na wadze z powodu zmartwień i 
kłopotów. Kiedyś ważyłem się 
na dworcu, na wadze tow. 
„Ruch" Zważyłem się o g°dz. 
20 min. 5 i ważyłem 80 klg. —• 
Tak się tem zmartwiłem, ze 
gdy usiadłem na wadze powtór 
nie o godz. 20 min. 7, ważyłem 
już tylko 78 klg. Polecam go
rąco tę wagę tłustym paniom, 
które przeprowadzają kurację 
odtłuszczającą. Będą bardzo 
zadowolone z wyników. Tylko 
nie należy ważyć się na wspom
nianej wadze trzeci raz. wów
czas bowiem waga wykazuje 
już 83 klg. 

Wotfóle waga to jest cieka
wy wynalazek. Dzięki wadze 
wiemy, ile waży cały świat — 
waży on mianowicie, jak to na 
tem miejscu stwierdzam, — 
8 f 75 957 349 572.346 klg i 3 gr 
Kio nie wierzy, niech sam spra
wdzi. 

Do niedawna Łódź nie miała 
idzie się ważyć, chyba w nie 
których aptekach, ostatnio jed 
nak bardzo silnie rozpows/ech 
niły się wagi uliczne. Jest to 
bowiem nowy sposób zarobko 
wania wynaleziony przez ludzi 
którzy nie posiadając prawa do 
zapomogi ani innego stałego 
źródła dochodów, chwytają się 
wszelkich sposobów, by zarobić 
na kęs chleba. 

Zapomogi zimowe dla bezrobotoych. 
Jutrzeisza i sobotnia wypwta. 

Magistrat m Łodzi podaje 
do w'adomości osób zaintere
sowanych, że wobec zakończę 
nia w dniu 4 stycznia 1930 ro
ku rejestracji na państwową 
zapomogę zimową, wypłata 
tej zapomogi za m. grudzień 
1029 roku dla bezrobotnych, 
którzy — po zarejestrowaniu 
sie I otrzymaniu formularza o 
przyznanie państwowej zapo
mogi zimowej — zwrócili ten 
formularz do urzędu zasiłkowe 
go do dnia 4 stycznia 1930 ro
ku — rozpocznie si« w dniu 
dzisiejszym I odbywać bę
dzie według następującego po

rządku : 
Piątek dnia 10 stycznia 

1930 roku bezrobotni o nazws 
kach na litery: L Ł M N. O 
P R od godziny 9 do I I — 
zarejestrowani w I oddziale 
PPPP., od godziny 12 do 14-eJ 
- - zarejestrowani w II oddzia
le PUPP 

Sobota dnia 11 stycznia 
1930 roku bezrobotni o nazwis 
kach na litery: S. T. U. W Z. 

Bezrobotny, zgłaszający się 
po zapomogę winien oka7ać: 
1) dowód osobi>sty. wzgi. inne 
urzędowe zaświadczenie toż
samości 2) legitymacie PUPP 

WAGA NAD ŁÓDKĄ. 
Józef Jabłoński pozbawiony 

był pracy, ale rodzina jego żyć 
musiała. Zebrał więc w pocie 
czoła 85 złotych I kupił małą wa 
gę osobową. Ustawił ja na uhey 
Nad Łódką (jest taka ulica ko
ło Nowomiejsklej) i za opłatą 5 
groszy ważył chudych i grubych 
niskich i wysokich. 

I wszystko byłoby w naflep 
szym porządku, ludzie bowiem 
chętnie sprawdzają stan swej 
tuszy, gdyby nie zawodowy zlo 
dzieiaszek Jan Tarczyński. Mi
łe owo chłopię, liczy sobie za
ledwie 23 lata, posiada iednak-
że bujną przeszłość. Cztery ra
zy już Jasinek stawał przed 
kratkami sądowemi l sporo lat 
swego niezbyt dla społeczeń
stwa cennego życia spędził na 
rządowym wikcie, co wszystko 
'ednak nie naprowadziło go na 
drogę cnoty I moralności. 

GDZIE WAGA? 
Dnia *23 października r uh. 

Tarczyński, jak zwykle rozłożył 
na ulicy Nad Łódką swą wagą i 
tęsknie wyczekiwał amatorów 
ważenia sie. W pewnej chwili 
zbliżył się doń Tarczyński I zwa 
żył się. Następnie dal Jabłoń 
<dt>emu złotówkę Ponieważ 
targ wagowy tyle jeszcze nie 
przyniósł Jabłoński pozostawił 
wagę pod opieka Jasia, sam 
zaś udał się do pobliskiego skle 
pu. by zmienić złotówkę na dio-
ne Okazało się. że złotówka 
lest fałszywa Gdy Jabłoński 
powrócił ne miejsce swego po
stoju, nie znalazł tam |uź ani 
Jasia ani wagi I pozostał z fał
szywą złotówką 

Zrozpaczony Jabłoński — 
Wspólnie ze znajomymi rozpo
czął poszukiwania wagi W alei 
ce Nad Łódką siedzieli na ław 
ce Fdward Gustam i P ,ołr Gro
dzicki, z zawodu kontrolerzy cu 
dzych kieszeni Oświadczyli oni 
poszukiwaczom, że wiedzą 
wprawdzie, gdzie waia jest. a-
le za darmo nie wskażą jej po-
hytu. Wobec tetfo Jabłoński u 
dał się do komisariatu, gdzie za
meldował o zajściu. Policja za
jęła się wszystkiemi trzema ga-
gatkami, którzy w dniu wczo
rajszym stanęli przed Sądem 
Grodzkim. 

Tarczyński przyznał się do wi 
ny, tłumacząc, że kradzieży do
konał po pijanemu, a następnie 
wagę gdzieś porzucił. Dwaj je
go kompani nic nie wiedzą Po 
przesłuchaniu świadków sędzia 
Pawłowski skazał Jana Tarczyn 
skiego na 10 miesięcy więzienia 
zaś Gustama i Grodzickiego z 
braku dowodów uniewinnił 

Jerzy Krzeckl. 
x x 
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zostanie zorganizowana w naibuższyiĄ 

czasie. 

Zamierzenia sejmiku powiatowego. 
od miasteczka do nnasieczkfl 
wypożyczać 

mieszkańcom książki. 

Łódź. dn. 9 stycznia. Ostat 
nie pos.edze;;ie Wydziału o 
wtatowego w przeważnej czę
ści poświecone bvło sprawom 
uot\czącvm krzewienia oświa 
ty i kultury wśród mieszkań 
ców powiatu łódzkiego. 

Na wniosek członka wydzia
łu powiatowego postanowiono 
zorganizować na terenie Cho
jen 

szkołę rzemieślnicza, 
w której nauka odbywać się 
będzie wieczorem. 

Brak takich szkól dawał st% 
już dawno odczuwać w powie
cie, to też fakt zorganizowania 
jej przynajmniej w części za
pełni lukę w tej dziedzinie. 

Będzie to druga zkolel szko
ła rzemieślnicza w powiecie 
łód7kim. pierwsza bowiem 
istnieje iuż w Rzgowie. 

Drugą niemniej pilną sprawą 
było uchwalenie na wniosek 
starosty Rżewskiego utworze 
nia na terenie powiatu ośmiu 
ruchomych bbliotek opatrzo
nych w szafki i katalogi, które 
wędrować będą od wsi do wsi 

130 uczniów w nowym roku szkolnym 
za pisa.o sq do szkoiy rolniczej 

w Czarnocinie. 
Łódź. 9. 1. Jak się dowia

dujemy w dniu 15 stycznia b 
r rozpoczyna się nowy rok 
szkolny w szkole rolniczej w 
Czarnocinie. 

Dzięk; celowej propagandzie 
zgłosiło sie aż 

130 kandydatów 
z czego sto osób pochodzi z po 
'a rvw:vi.ru łódzkiego. 

S'.ko*a Rnłtrtera w Czarno
cinie słynie w calem woie 
wód/twle nietylko z racional 
nego sposobu nauczania ale ja 
ko zakład naukowy propagują 
cv pracę społeczną Przv szko 
łe 'stniele całv szereg organi-
^acyi a wiec straż ogniowa 
orkiestra i t. p 

Ferma rolnicza Istniejąca 
przy szkole o charakterze ba-
dawezo-naukowym jest jedy
ną w Polsce, nieprzynoszącą 
deficytu a więc jest samowy
starczalną 

Ferma posiada około 
trzystu morgów ziemi. 

W tem 190 mórg ziemi or
nej 20 mórg zajmuia pastwis
ka 15 ' pól morgi zajmują sta
wy pieć morgów — ogrody 
12 morgów zagainiki 12 mor
gów szkófk ; 20 morgów w>-
kl'nv (które do Polski masowo 
snrowadzane są z Niemiec) 5 
' pół morgi zaimuki podwńr/a 
i 12 i pól morgi drogi. (y) 

— — — : o -

Płonąca świeca w skrzyń?. 
Stolarz podpalU własny warsztat 

Z Częstochowy donoszą: 
W stolarni H Kolchorego 

znaiduiącej się w podwórzu do 
mu przy ul. Sanatorskiej nr. 7 
wybuchł pożar. Ogień szer/ył 
sie gwałtownie wewnątrz bu
dynku i do przvbyca pogoto
wia straży ogniowej płom eń 
strawił cześć urządzeń i 

nagromadzone meble. 
Dzięki energic7nej akcji ra 

towriic.ei pożar w ciągu godzi
ny zlokalizowano. n!e dopusz
czalne do rozszerzenia s;ę og
nia na dom frontowy. 

Przy gaszeniu poż ni stra
żacy znaleźli w kil u miej
scach 16 butelek naft w a w 
|pdnvm rogu natrafiano na 

skrzynię wewnątrz której zna 
leziono płonąca świecę tuż 
orzv otworze specjalnie wy
wierconym. Za skrzynia od-
nadk' drzewne były zlane naf
tą 

Stolarnia była podpalona w 
kilku miejscach naraz, a świe
ca w ostatirej skrzyni jeszcze 
nie zdążyła się wypalić i spo-
wrnlować zapalenia zlanych 
nifta wiórów. 

Wobec ujawnienia zbrodni
czych machinacyj powiadomio 
no o tem policje. Właściciel 
stolurni Kolchory zbiegł. Poli
cja P O przeprowadzeniu wstęp 
nvch dochodzeń aresztowała 
syna Kolchorego. 

Obliczono, że każda z w * 
drownych bibliotek jedną i i 
sama miejscowość odwiedzw 
będzie co dwa tygodnie. 

W dalszym ciągu na wnfcfc 
sek referentki oświaty poz* 
szkolnej p. Augustyniakowi 
postanowiono ustanowić szesl 
punktów wykładowo - odezw 
towych o charakterze ogólo^ 
oświatowym. 

Prelegenci tego resortu m 
światy, podobnie iak bibljotejjj 
— wędrować będą po wsiach* 
miasteczkach, gdzie wygłw 
szać beda wykłady popularni] 
oświecając w ten sposób luft 
ność powiatu. 

Wreszcie załatwiono sprtfj 
wę 

teatrów amatorskich 
w powiecie, która oddaww 
domagała się rozwiązania. 

Na terenie powiatu lód/kl«* 
go istnieje cały szereg teatrzy* 
ków amatorskich, które <| 
względu na brak rekwizytów" 
kostiumów, mimo najwięfr 
szych chęci, nie mogą sprttf 
stać zadaniu. 

Wydział powiatowy chetf 
uprzystępnić szerokiemu og^ 
łowi mieszkańców korzvstailli 

tych jedynych w powieCHj 
rozrywek kulturalnych — po"' 
stanowił teatrzykom amatofj 
skim. wykazującym się chęCii 
w pracy — przyjść z pomocto 

Pomoc ta wyrazi się w zofj 
ganizowaniu powiatowei wvp» 
żvczalni kostiumów, które wV* 
dział zakupi w tym celu i któ1" 
re beda służyły do wvłączn« 
dyspozycji teatrzyków amato 
skich. 

Przyznać należy, że spraw-
ostatnio załatwione na poste 
dzeniu Wydziału Powiatowe* 
go oddadzą 

wleiklo korzyści 
mieszkańcom powiatu, którzjf' 
żyjąc zdała od Łodzi, me majt 
możności korzystania z naf 
szvch rozrywek kulturalno? 
oświatowych. (x) I 

—x— 

Zg nąi pod kolami 
pociągu. 

Z Częstochowy donoszą: 
Wczoraj w celu samobój' 

czvm położył się na torze ko"J 
ejowym około wsi Gnaszyfl 
niejaki Jan Kosakowski, lat 44,J> 
iterat. zamieszkały w Często* 

chowie, przy ulicy Kościuszki 
46. Nadchodzący pociąg towar 
rowy obciął mu głowę i pra* 
wą rękę. wskutek czego desp« 
rat poniósł śmierć na miejscu 
Pochodzenie w toku. 

S. RIYTERE. 

ZWROT. 
- x _ 

Ogłuszające dźwięki jazzban 
du wibrowały w upalnej atmosfe 
rze sali tego ostatniego dnia ro 
ku. 

Na stołach leżały rozrzucone 
skcesorja podobnych zabaw: lal 
ki, pierrotki, markizy.. W ukwie 
conych lożach kryły się rezerwo 
wane stoliki. Przy jednym z nich 
siedziała młoda kobieta, ubrana 
w suknię ze srebrnej lamy, deli
katna szatynka o smutnych, sza 
rych oczach. 

— O czem myślisz, moja dro 
ga? — zagadnął ją jeden z pa
nów jej towarzystwa. — Marzyć 
w podobnem otoczeniu chyba 
nie można? 

Żart ten zlekka zirytował 
młoda kobietę. 

— Nie, naturalnie, ojcze chrze 
6tny Jednak najbanalniejsze o-
toczenie zbudzić może marze
nie .... jeśli dozwoli odbiec my
ślom... 

— Lub sercu, — rzekł dru
gi pan, siedzący naprzeciwko 
ulej. 

Drgnęła zlekka, uniósłszy gło 
rwę. 

— Czyżbyś pan wypadkowo 
coś wiedział o sercu? — za
śmiał się stary pan d Lormier, 
pjciec chrzestny Genów ty Fer-
fiejra. swracaiao sie do młodego 

• człowieka, który mówił przed 
chwilą. 

Wysoki, szczupły, elegancki 
mężczyzna, Paul Ambert, odpo
wiedział sucho: — Nie mam już 
serca 1 — lecz przymknął pięk 
ne, bronzowe oczy, jak ktoś, co 
tłumi cierpienie. 

W chwilę potem poprosił 
Genowefę o pozwolenie odejś
cia na chwilę od stołu, by przy
witać obecnego na sali kolegę. 

— Proszę bardzo, — rzekła 
Genowefa uprzejmie. —- Nie 
chcemy pana więzić. 

Paweł Ambert powstał, a gdy 
odchodził, spojrzenie p. de Lor
mier szło za nim. 

— Dziwny człowiek — rzekł. 
— Nie gniewaj się, Genowefo, 
że o nim mówię. Chcę poprostu 
byś uniknęła nieszczęścia: Am
bert kocha ciebie, o ile tylko 
zdolny jest kochać wogóle, ty 
zaś kochasz go ponad jego za
sługi — bardzo niewielkie we
dług mego zdania.. Jest to gracz 
nałogowy — od tygodni już prze 
grywał, a wczoraj przegrał resz 
tę 1 nie wie, jak sobie poradzić.. 
Jutro — może — skończy z so
bą... 

— Zamilcz! Na litość Boga— 
nie kończ!... 

— Jest to jednak zwykłe roz 
wiązanie w podobnych wypad
kach — pomyślał ze smutkiem 
p. de Lormier, wstrząśnięty wi
dokiem zmienionej twarzy swej 
chrzestnej córki. 

Paweł Ambert powrócił Za 
milkli. Jednak wszelka chęć do 
zabawy odeszła towarzystwu. 
Wkrótce zabrali się do wyjścia 

Nastrój w aucie był ciężki 
Z trojga istot tutaj zebranych 
dwoje cierpiało, a trzeci, staru
szek, ból ten odczuwał... 

Po odprowadzeniu pani Fer-
riere, p. de Lormier zwrócił się 
do Pawła: — Mój drogi, postą
pię sobie z panem bez ceremo-
nji. Jest stąd niedaleko do mnie 
Pojadę zatem do domu, a następ 
nie szofer mój odwiezie pana... 
Tym sposobem prędzej znajdę 
się w łóżku. Chciej mnie mieć za 
wy tłumac zon ego... 

Sam w samochodzie, Paweł 
zagłębił się w kącie siedzenia, 
oddany na pastwę przykrych i 
bolesnych myśli. Zrujnowany, o-
darty ze wszystkiego, widział 
przed soba straszne cyfry, braki, 
których nie będzie mógł zapeł
nić w krótkich godzinach, któ
re pozostały mu do dnia następ 
nego. Była to więcej niż ruina, 
była to utrata honoru — koniec. 

A tymczasem właśnie teraz 
życie zapowiadało się tak pięk
nie. Mignęła mu w umyśle głów 
ka Genowefy Ferrlere, jej czys 

Sr profil, który przed chwilą wi 
ział przed sobą... 

Pochylił głowę, utkwiwszy 
wzrok w ziemi. 

Wtem wydał nagły okrzyk. 
Nachyltf się raptownie i pod 

niAsł * ziemi długi sznur suenią 

cych się pe r e L cudowni kolję, 
którą p. Ferriere dziś miała na 
szyi. 

Ujął ją w ręce, jak relikwię 
Siedł od mej zapach perium 
młodej kobiety i wszystkie myś 
li Pawła porwał ku niej... Błysk 
światła latarni, obok której 
przejeżdżał, zamigotał w fermu 
arze z brylantów. 

Drgnął Ręce jego zacisnęły 
się kurczowo dokoła cennego 
naszyjnika... Brutalnym ruchem 
wsunął go do kieszeni, spojrze
nie jego zastygło, usta zacisnęły 
się w rozpaczliwem postanowię 
nhi... 

• • • 
— Tak j es t ojcze chrzest

ny, musiałam zgubić naszyjnik 
w aucie... Powiedz szoferowi, 
żeby poszukał dobrze... I 
przyjdź do mnie na śniadanie, 
aby mi powiedzieć, czy się zna 
lazł... 

Pani Ferriere zawiesiła słu
chawkę, z upragnieniem ocze
kując wiadomości. 

Jednak szofer nie znalazł pe 
reł. 

— Musiałaś zgubić je na 
schodach. — rzekł p. de Lor
mier i t rzeba zarządzić ściślej
sze poszukiwania. Pójdę do ko 
misarjatu. Spieszę się, bo mam 
spotkanie w klubie™ Przy spo
sobności, czy wiesz, że Paweł 
Ambert uregulował swoje dłu
gi karciane w b r e w ogólnemu 
DrzyDUSZCzendro. za tyra razem 

czeka go koniec nieodwołal
ny? . Może stary jego wuj dał 
się wzruszyć wobec ostatecz
nej katastrofy? A na domiar 
wszystkiego po zmierzeniu 
głębi przepaści, wyjeżdża za 
dni parę do Indyj na odpowie
dzialne I trudne stanowisko... 
poła diamentowe... a może cze
ka go powodzenie, naprawa lo
su?.. Któż to wiedzieć może?.. 
Bądź co bądź jest to ucieczka... 
po sposób wyleczenia się!... 

— Do Indyj? — wyszepta
ła Genowefa, blada, jak wid
mo. 

— I rad jestem z tego — 
dokończył starzec twardo... Po 
powrocie może nabierze rozu
mu. • • • 

Rok minął spokojnie na/po
zór. Pani Ferriere myślała o 
tem, że rok temu po raz ostat
ni widziała Pawła. Dowiedzia
ła się po dyskretnych wywia
dach, że wyjechał do Indyj ja
ko przedstawiciel angielskiej 
firmy w poszukiwaniu pokła
dów diamentowych oraz, że 
przechodził tam straszne kole
je i niebezpieczeństwa. 

Dnia poprzedniego dowie
działa się wypadkowo, że po
wrócił. Myśląc o tem, machi
nalnie obracała w palcach 
sznur ciężkich mieniących się 
pereł który w sekrecie zrobić 
kazała jako dokładną koojel 
zgubionego naszyjnika. 

Weszła służąca z wielk4 
paczką. 

— Posyłka dla pani. 
— Dobrze, postaw to. —* 

rzekła obojętnie. 
Napis na paczce wstrząsnął 

nią. 
— Karta jest zapewne we

wnątrz, — rzekła do siebie. ZSJ 
tapiając rękę w zwoje jedwab* 
nej bibuły. 

Odsunęła je delikatnie: oka] 
zała sie olbrzymia kula z zielo
nej jemioły, przewiązana srebf, 
ną wstążką. Jakaś koperta i 
wpadła jej do reki. a w ni«fl 
karta z jednym tylko wyra
zem: „Restytucja". 

Wysunęła się jej z rąk I 
upadła na dywan. 

Genowefa nie spostrzegła 
tego. .Widziała tylko wlełkiei 
lśniące perły, ujęte w grona ' 
przymocowane do zielonych 
gałązek jemioły, usianych tent' 
jagodami z drogocennych klej
notów. 

Padały na nie łzy Genowe
fy, łzy rozbitego serca, któr* 
dawno domyślało sie tego, co 
zaszło przed rokiem... 

Myśli Jej Jednak, pełne współ 
czucia, zrozumiały walkę ser
ca, które podjęło słę pokuty ł 

miłości dla niej... 
Otarłszy łzy, ustami dotkmC 

?a pereł: 
— Będzie to mój naszyjnik 

zaręczynowy I 
Tłum. L. M. 
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S P O R T 

Łotewska drużyna w Łodzi. 
Sensacymy mecz w pUką koszykową 

Polski Związek Gier Sporto-| Łodzi, 
•wch projektuje sprowadzić w , Poznaniu. Krakowie i Lwowie, 
końcu stycznia do Polski mi
strzowską drużynę Łotwy w 
koszykówce tamt. YMCA. Dru 
zyna ta rozegra 6 meczy z mi
strzami Okręgów w Wilnie, 
Warszawie, 

Ze względu na znany wysok 
poziom gier sportowych w pań 
stwach Bałtyckich — występy 
drużyny Łotewskiej budzą zro 
zumiałe zaciekawienie. 

Czy Hakoah wiedeński 
zagra w Łodzi. 

Pisma wiedeńskie donoszą 
11* '"tym przybędzie do Pol-
sra drużyna hokejowa wiedeń-
1***0 Hakoahu. która rozegra 
"ereg spotkań hokejowych 

z mlejscoweml drużynami. 
W Warszawie prawdopodob
nie Hakoah rozegra mecz z Le 
gją a we Lwowie z Hasmoneą 
i Pogonią. 

Niespodzianki" sportowe. 
Wizyta drużyny gier sporto-

^ c h Polonii odłożona z 5 1 p 
>• m. dojdzie do skutku w naj-
illższą sobotę 1 niedzielę n i 
1 2 stycznia. Polonja rozegra 
'•notkanie koszykówki z Triom 
e m i Ł. K. S-em ew. L l b u . 
^rzyjazd drużyny siatkówki 

nie jest pewny. 
W przyszłą sobotę i niedzie

lę 13 i 19 b. m. gościć będzie w 
Łodzi drużyna koszykówki A. 
Z. S. Warszawa. Przeciwnicy 
drużyny stołecznej nie zostali 
jeszcze ustaleni. 

10 tysięcy złotych 
Stypendium 

Bank Gospodarstwa Krajo-
'eKo ofiarował sumę 

10.000 złotych 
* fundusz stypendialny dla 

l le«amożnvch słuchaczy Cen-
jrąlnego Instytutu Wych. Fiz. 
^mirlstracię tego funduszu 
d v r ektor CIWF płk. Osmólski 
p°wlerzvl specjalnej komisji. 

dla sportsmenów. 
W C . / U / . F. 

Stypendysta obowiązany bę
dzie odsłużyć na stanowisku 
państwowem wychowawcy fi
zycznego 3 lata po ukończeniu 
CIWF. W razie nieukończe
nia studjów stypendysta obo
wiązany będzie zwrócić pobra
ne zasiłki w ciągu 8 lat. 

Arka Noego 

rogiem obfitości fila Luny. 

Wszyscy grają na drewnianym stole. 
Tennis pokojowy w Zgierzu. 

Plng-pong na terenie Zgie-
zaczyna znajdować coraz 

W;«cej zwolenników. Duże za-
IW na polu tem położył Młej-
s . k l Komitet W. F. I P. W., urzą p a j a c w roku ubiegłym mis-
' r zo$two ping-pongowe m. 
ź^iza. A dziś niema towa-

J"zVstwa. któreby nie posiadało 
P?*Vnajmniej jednego stołu 
fif-pongowego I nie uprawia
ło Umowa gałąź tego sportu. 
W ślad za drużynami męskie-
•j 1 ' Doszły i drużyny żeńskie i 

mamy Już w czterech to
warzystwach drużyny żeńskie. 
K , I W rozgrywają 

meczo towarzyskie. 
Z drużyn męskich palma pierw 
szeństwa należy się Makkabi 
po niej kroczy gimnazjum. So
kół! harcerstwo. Orlę, ZKS itd. 
Natomiast z żeńskich pierwsze 
miejsce zajmuje gimnazjum. 
Makkabi. Orlę i Sokół. Druży
ny męskie nie zadawalniaja się 
iuż dziś rozgrywkami pomię
dzy klubami miejscoweml. 
lecz zaczynają sprowadzać lep 
sze drużyny 

z Łodz] 1 Pabjanic. 
Myśl rzucona przez jedno z to
warzystw sportowych. bv w 
tym roku urządzić zawody o 

Jest to jeden z największych obra 
zów morwimc^tainych, jakie dotych
czas wyprodukowano. Rok trwa ty 
przygotowania wstępne, a dwa lata 
jego realizacja. „Arkę Noego" wypro 
dukowano w aiteliers wytwórni 
„Warner Brothers", rozciągających 
sie na terenie 38 akrów. Kulisy usta
wiało 2000 robotników na trzy zrnla 
ny. Do uszycia kostiumów zużyto 

18.000 metrów jedwabiu. 
W scenach potopu występuje 7.500 
statystów, co również jest rekordem. 
Potop „robiło" 1400 tonn wody. 

Treść? — Od dawna Już czynio
no porównania wodny światowej z 
bJWiiinym potopem. Oriemt-ekspres-
som jedzie towarzystwo, złożone z 
tancerek, spekulantów, turystów anie 
rykańskich 1 złodziei. W chwili wy
buchu wojny pociąg wykoleja się na 
gle i w pobliżu granicy francuskiej 

spada w przepaść. 
Wspaniałe zdjecła spadających wa
gonów. Dwóch turystów amerykań
skich ratuje z pod gruzów pociągu 
pannę Mary. tancerkę rodem z Alza
cji. Pewien oficer rosyjskiej służby 
tajnej zbliża się do tancerki w nie
dwuznacznych zamiarach, które uda 
rerrmfa ucieczka młodej trójki do Pa 
ryża. Tam żyją wesoło 1 bez troski, 
aż do chwiili wmieszania się do woj
ny Ameryki. Al idzie za głosem o.bo 
wiazku 1 zaciąga się pod sztandar. 
Tom Travis nd rywa się od posłużo
nego w miedzyozasłe dziewczęcia. 
A gdy młodzi Amerykanie 

zdobywają okopy, 
Maur zarabia na życie jako tancer
ka w trupie, występującej za fron
tem wojsk koalicyjnych. W lokalu 
siedzi wspomniany Już Rosjanin ze 
służby tajnej. Znów napastuje dziew 
czę, a gdy nie może Jej zdobyć, 
••skarżą ją o szpiegostwo na rzecz 
Niemiec. Do plutonu, który ma Ma
ry rozstrzelać, należy również Tom, 
le1 mąż. Poznaje ukochaną, ale nie 
potrafi Ją obronić. Ratunek przycho
dzi przy pomocy „grubej Berty", 
której pocisk, wystrzelony r. dalekie 
go ukrycia leśnego, wpada na miejs
ce stracenia, wybucha 1 wszystkich 
żywcem grzebie w podziemnym gan 
ku Asystujący przy egzekucji ksiądz 
również zagrzebany, wyciąga małą 
hftiljc I czyta... drugą część filmu. 

Tutaj ksiądz przeobraża się w No 
ego młodzi Amerykanie w jego sy
nów. Mary w pasterkę Mh-lam, a ro 

mistrzostwo Zgierza jest dobra 
i prawdopodobnie ruchliwy 
Mieiski Komitet inicjatywę tę 
wprowadzi w czyn. a t wkrót
ce dowiemy się o nowym mis
trzu Zgierza, gdyż w roku u-
biegłym I miejsce przypadło 
Makkabi. 

syjskle Indywiduum w króla-satrapę 
Neflima. Sceny potopu zrobiono we 
dług wzoru 

starych mistrzów 
i rzeczywiście wykazują one zadzi
wiający rozmach. Wyikanano Je z 

odważną rozrzutnością (dolary!) 1 
oglądanie przez godzinę, tak walą 
się potężne świątynie i pałace. Jak 
tysiące ludzi wałczy c żywiołem 
wodnym, jak wszelkiego rodzaju 
zwierzęta biegną śoteżynamt leśne -
ml do arki, wreszcie Jak na potęż
nym bezmiarze wodnym kołysze się 
arka Noego — bynajmniej wcale n!e 
nuży. 

Zakończenie Jest proste. Oddział 
janiitu-juszy dociera do za grzeba
li ycłi 1 ratuje Ich za wyjątkiem Ro
sjanina, umierającego w odpowied
nim momencie. W tejże właśnie chwi 
11 wypuszczono gołębia * gałązką 
oilłłwną w mało prozaicznej postaci— 

zawieszenia broni. 
Film ten robi potężne wrażenie. 

Reżyser, M^hał Kortesz wystawi! 
sobie wspaniałe świadectwo. Zresz
tą ten rodzaj obrazów nie jest mu ob 
cy, przed wieloma bowiem laty zrea 
lłzował w Wlednta również wtelkl 
film wystawowy „Sodoma 1 Gomo
ra". Tuta) Jednak rozporządzał lep-
szeml pod każdym -względem warun 
kami 1 mógł dać upust swym ambi
cjom. 

Operatorzy I dekoratorzy napra
cowali stę Tzetelnie a przytem sta
nęli na wysokości zadania. Ndenrnlej-
sze trudy mieli do pokonania akto
rzy. I oni wspięli się na właściwą 
wyżynę. (Czołowe role odtwarzają: 
Dolores Costello, Oeonge 0'Brien I 
Noah Berry). 

„Arka Noem" będzie dła „Luny" 
rogiem obfitości! 

Słowa uznania należą «te orkie
strze za piękne wykonanie umłejęt-
mfe dostosowanej Ilustracji muzycz
nej, co Jeszcze bardziej potęguje 
wartość fflmu. 

] ZYCJE EKONOMICZNE. E 
NOTOWANIE ZŁOTEGO 

ZAtiRANICA. 
Londyn 43.39. Praga 378.50 

— 380.50, Wiedeń 79.61—79.89 
Zurych 57.75. Berlin noty więk 
sze 46.75 — 47.15. Berlin wy
płata na Warszawę 46.95 — 
47.15. Berlin wypłata na Kato
wice i Poznań 46.92 i pół — 
47.12 i pół. 

G I Ł ł D Y ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 4.S7.01, Paryż 
123.90. Berlin 20.39 i 3/4, Mon
treal 492.25. Amsterdam 12.08 
i 11/16, Bruksela M.92 i 3/8, 
Włochy 93.09 Szwajcaria 25.1? 
i 3/8, Kopenhaga 18.20 i 1/4, 
Sztokholm 18.14 i pół, Oslo 
18.21. Helsingfors 193.88, Pra
ga 164.68. Wiedeń 34.63, War
szawa 43.39. 

Paryż. Notowatra końcowe: 
Londyn 123.90. Nowy Jork 
25.44 i pół. Szwajcaria 492 i 
3'4. Berlin 607.25. 

Gdańsk. Notowania w guide 

nach gdańskich: 100 złotych 
57.60 — 57.75, czek na Londyn 
25.01 1 l/L telegraficzne wypla 
ty na Warszawę 57.57—57.72 

BAWEł NA. 
Liyerpooi, 8. 1. Ameryka*/ 

ska, zamknięcie: styczeń 9.08. 
luty 9.08, marzec 9.12. kwie
cień 9.15. maj Q-22, czerwiec 
9.23. lipiec 9.27. sierpień 9.26 
wrzesień 9.26, październik 92t 
listopad 927. grudzień 9.28, lo
co 9.42. 

Liverpool, 8. 1. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 13.63. ma 
rzec 13.S7. maj 14.08. lipiec 
14.27. październik 14.40. grur 
dz ;eń 14.55. loco 14.35. 

Nowy Jork, 8. 1. Amerykan 
ska, zamknięcie: styczeń 16.95 
luty 17.01. marzec 17.10—17.11 
kwiecień 17.22. maj 17.33. czer 
wiec 17.42. lipiec 17.51, sier
pień 17.53. wrzesień 17.54, paź 
dziernik 17.56, listopad 17.62, 
grudzień 17.68, loco 17.15. 

Nowy Orlean, 8. 1. święta 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

K O M U N I K A T . 
Miejski Komitet Ligi Obrony 

Powietrznej Państwa i Prze
ciwgazowy w Zgierzu urządza 
we wtorek, dnia 14 stycznia 
b. r. ogólne zebranie członków 
w sali rady miejskiej ma
gistratu. 

Porządek dzienny obejmuje: 
1) zagajenie, 2) wybór pre

zydium. 3) sprawozdanie prze
wodniczącego. 4) sprawozda
nie kasowe, 5) wybory zarzą
du, komisji rewizyjnej i dele
gata koła. 6) program pracy na 
rok 1930, 7) budżet na następ
ny rok. 8) wolne wnioski. 

£«łna tabela wygranych XX 
p

olskiej Loterji Państwowej. 
Hl-cia klasa. 

Pierwszy d/.icń ciągnienia. 
* ł . 80.000 Nr. 199163. 
fi- 40.000 Nr. 152031. 
Zl . 10.000 Nr 142565. 
Zl. 5.000 Nr. 1S4723. 
Zl. 2.000 Nr.: 112366. 182346. 188597. 
Zł. 1.000 Nr . : 103138. 114314, 116192. 154727. 
Zł. 500 Nr.: 59021. 83030, 83414, 98302, 148937, 

, f t | 5 S | 183651, 197527. 
Z|. 400 Nr.: 11454, 14308. 15255. 46409. 64092 

ytol 89881. 95975 131735, 136290. 175752. 182536 
8 h s 3 2 192948, 195516. 

Zl. 300 Nr.: 41. 4685. 6850, 10468. 12207. 13444. 
''159 24836. 26324. 31449. 36204. 43160. 47160, 

58368. 66068. 69756, 75766. 81570 92445, 
' ^ 0 5 . Q7472, 100287. 100337 105266. 107412, 112390 
j ' 6 5 ? 5 . 118621, 123976, 126968, 135577. 143800, 
! * * * 9 . 149470. 151403. 152160. 155797, 157806. 
j ^ I 7 3 . 163775. 164243, 169695, 174653, 177880. 

.~*>»2, 184585 187336. 191470. 196130, 197201. 
^ l 200687. 205340. 

- Zł. 250 Nr.: 384. 1677, 2121, 968, 4341. 5658, 
1<* 7 0 9 S - 9 8 3 9 , 1 1 2 3 0 1 2 6 1 7 - , 5 2 1 8 , , 6 6 1 6 , l 9 0 1 3 -
J * 1 ^ . 20100. 21408. 21748. 21858. 22086. 22108. 
=?n!' 26581. 26882. 27012, 28180. 30356. 30887. 

32587 32992. 33371. 33514. 36785. 36933. 
. ' J 9 37854. 381.34. 39053. 4089?. 42394. 43623. 

V> ' 4 4 0 3 8 4 4 5 3 5 1 4 4 8 Q 2 , 4 6 3 , ° " 4 7 5 9 9 - 5 0 2 8 7 

1 1 SS612. S63ns. 56730 57685. 59016, 59948. 

61058, 64321. 65169, 65309, 65366. 66655, 67157, 
69459, 71696, 73516, 74197, 74916, 75719, 76081, 
79051. 79196, 79553. 79930. 81111, 83177, 85163. 
85628, 83019, 88430, 89024, 89038, 89189, 91037, 
91617, 91969, 92508. 93589. 94221. 94233. 94291, 
96215, 97199, 99476, 100311, 103013, 1C3301, 104833. 
105558, 110-113. 112439, 114660, 166467. 116690, 
117057. 119847. 120722, 120828, 1215G2, 121832, 
122025, 122437, 124697. 125747. 127054, 127175, 
127592. 129758. 132040, 132768. 133491, 134854. 
130562, 139910. 140505. 141364, 143085, 143244. 
',48732, 150622. 150880. 151390. 151418. 152776, 
152966. 153037. 153323, 154948, 155533, 156283, 
156342. 156574, 157437 159711. 161429. 162070. 
164872, 164927, 165064. 165494. 165671 166046. 
166678, 169114. 169846, 170358, 173254. 174262. 
174662, 174877. 176045. 176729. 177215. 177459. 
179751, 179818. 182214. 185813. 186254. 186913. 
k8S767. 189833 190675. 192636, 194711. 196713. 
19S759. 200426 200453. 201739. 203306. 203352, 
203645. 204850 

Zl. 200 Nr.: 155 77 318 21 424 62 530 45 76. 
997 1185 313 14 503 9 59 608 743 59 70 898 902 
64 2015 34 187 89 213 600 720 69 801 8 917 3051 
169 238 55 76 303 484 96 530 81 871 918 75 4159 
313 78 96 97 533 56 98 648 739 78 822 94 5047 89 
204 303 17 53 90 99 541 618 53 92 96 727 38 844 
906 94 6019 466 640 57 63 731 800 940 7137 340 
59 63 455 610 75 711 74 83 803 941 93 97 8004 
122 56 70 260 411 693 771 969 9030 89 185 228 
423 707 986. 

10031 151 68 292 670 87 11141 91 244 504 18 
21 69 669 743 70 973 121R8 326 44 408 47 547 97 
652 758 74 897 994 13007 22 29 256 320 84 551 
79 603 724 25 91 811 28 917 14149 67 77 251 465 
516 46 6*3 717 87 15023 58 159 237 50 415 77 540 
613 726 871 87 964 16021 141 69 340 439 45 513 
648 79 779 818 99 928 17115 423 52 583 644 50 
R14 76 933 18049 121 295 416 27 42 63 588 733 
997 19034 64 77 157 210 429 78 922. 

20041 137 288 394 441 545 87 6?8 976 95 21002 

3 125 66 239 363 455 534 873 99 949 91 22011 13 
102 55 221 95 364 460 504 78 631 64 72 79 83 745 
80S 32 61 949 23008 268 400 17 827 905 51 95 
24147 59 201 62 500 7 35 608 15 62 810 12 24 29 
46 25068 206 78 344 72 81 535 662 812 30 74 942 
26010 259 334 67 405 79 527 65 89 646 63 751 912 
270.30 36 69 102 40 64 87 392 426 85 542 639 97 
28168 318 403 90 608 35 83 913 66 29077 91 126 
387 435 507 66 645 897 966. 

30047 208 55 306 20 412 527 42 78 79 667 758 
860 66 31012 40 115 71 361 479 513 735 841 95 
32077 121 38 243 326 464 85 638 44 71 82 951 
33008 160 268 391 410 509 52 619 38 47 731 44 
31090 114 557 606 42 766 99 860 921 35056 ^ 
81 102 81 215 393 511 638 42 91 826 40 93 954 
55 36115 58 341 89 462 819 78 956 37031 102 32 
79 240 306 400 15 38 684 756 842 72 98 966 38077 
125 200 20 336 525 85 606 26 61 95 737 97 39062 
82 199 204 88 369 667 794. 

40190 691 754 855 94 41314 17 465 500 7 699 
826 77 953 42079 210 24 336 540 43010 15 25 170 
85 259 341 474 570 657 717 850 905 44007 25 123 
34.232 316 25 38 45 52 494 521 911 12 45126 203 
397 98 487 543 613 58 780 916 31 46281 309 55 
95 744 49 53 985 47200 19 31 320 68 70 406 761 
914 65 48070 82 206 417 37 605 25 738 50 89 97 
831 49015 53 66 105 286 301 49 52 452 509 842. 

50034 114 25 346 483 518 27 53 99 609 15 
51073 133 340 58 701 49 982 52045 83 139 60 96 
348 563 855 949 89 53029 64 138 67 281 304 491 
517 805 15 54072 127 42 91 227 31 42 68 380 677 
852 906 98 55056 59 101 31 263 366 464 713 54 
80 859 71 80 56067 105 53 85 211 26 30 32 8 97 
44? 70 52? 37 93 614 17 53 714 802 912 25 94 
97 57021 67 80 187 274 407 840 58170 86 298 306 
57 453 752 873 59273 492 759 83. 

60a*) 170 ?04 303 414 99 524 701 42 985 36 
61006 151 52 213 89 382 473 79 514 62191 337 62 
887 995 63070 79 244 351 439 42 670 744 997 
64002 222 37 66 95 374 473 599 898 907 59 65254 
300 16 437 533 793 302 66279 84 419 26 66 636 
778 904 18 67070 227 59 581 648 737 879 63117 
41 220 46 72 308 10 97 451 57 65 501 3 27 59 
69075 77 92 171 325 445 83 582 676 823 968 95. 

(Dalszy dat* na str. 6-te0. 

TFATR MIF.ISKI. 
? i « o godz 8.30 wieczorem romantyczne, po-

^ " a c a tragedia Juliusza Słowackiego JVlaze-
1 dyr K. Adwentowiczem w popteowej roU 

^tewndy oraz t pp Niedfwiecką. Krzemieńskim 
~ '"^'ewjerem I Damięokta w rolach głównych 

" v Popularne. 
NTEO kapitalna sztuka A. Savolr'a podług Toł 

"OIA 
to *łe 

••Sonata Kreutzerowska" z dyr. K. Adwen-
Ceti ' P - G r y w 4 r ' s k a rolach czołowych. 

v l>o«Dularne. 

Stan TFATR KAMFRAI NY. 
„ y

 ł nowiące prawdziwy ewe|ement artystycz-
I ^ Marji Malickiej, Aleksandra Węgierki 
*n«ta V S 2 l c a ^ a w a n a dobi&eają już końca. Znako
wy^ * 0 r ąco przez Łódź przyjęta trójka artystów 

ąPI w wyborne} komedjl Lenza „Trk>" Jesz-
*ko dziś. płatek oraz w. sobót, dwukrotnie 

o godz 815 I 10.15 wieczorem. Ceny obniżone. 
od 2.50 do 12 zl. 

TEATR POPULARNY. 
Dzłś po raz ostatni arcywesoła krotochwfla 

..Pan aczelnlk to Ja" (Zawiadowca stacji) w re
żyserii St. Debtoza. 

Jutro, sobota dwukrotnie I niedzeła dwa razy 
głośna komedia O. Dymowa „Bronx-Express". 
Reżyseruje I popisową rolę odtwarza L. Zbuekl. 

TEATR OEYEROWSKI. 
W sobotę I w niedzielę dwukrotnie efektowny 

! mełodylny wodewil R. Słotea J£a dawnych do
brych czasów" w premierowej obsadzie. 

„BOŻE NARODZENIE" 
w Teatrze Popularnym. 

Towarzystwo Śpiewacze im. Morrtuszfcl daje 
nieodwołalnie DO raz ostatni w niedziele, 12 stycz 

nia, o godzinie 12 w południe mlsterjum rettgUoe 
p. t. „Boże Narodzenie" 

DZISIEJSZY KONCERT KWINTETU DREZDEŃ
SKIEGO. 

Koncert tego znakomitego ze
społu będzie 14-ym koncertem mistrzowskim. Po 
czątek o godz. 8.30 wieczorem. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILBARMONICZNA. 
Na nafWiższym poranku symfonicznym Ł6dz-

klel Orkiestry FUhacmonicznei który odbędzie się 
w nadchodzącą nedzełe. dnia 12 b. ra. o godz. 12 
w południe, wystąpi Jako solistka znakomita 
skrzypaczka Irena Dubteka I odegra z tow. orkie
stry przepiękny koncert skrzypcowy Beethove-
na, 

S I ADA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Jakkolwiek rozmiary obrotów na 

zebraniu giełdy walutowej nie zmniej 
szyły się. tendencja ogólna miała 
charakter zniżkr.wy. Do tranzakcyi 
gotówkowych dolarami St. Zjedno
czonych wcale nie doszto, gdyz nikt 
Ich nie chciał po dotychczasowej ce
nie kupować, Z dewiz nieliczne tyl
ko miały tendencję lepszą 1 zdob'y 
poprawić nieco swe kursy. Jak dewi
zy na Nowy Jork o 0.3 gr., o tyleż 
Kabel, dewizy na Wiedeń o 6 gr. 1 na 
Włochy o 1 gr. Pozostałe zniżko
wały, gdyż przy dawnym kursie nie 
utrzymała się ani Jedna dewiza. 
Straty kursowe wynosiły: dla dewiz 
na Belgię 5 gr. na Holandię 10 gr., na 
Londyn 1 rtr., M Paryż 1 gr..* na Pra 
gę 1 gr., na Szwajcarię 6gr. I na 
Sztokholm 9 gr. 

PO*YCZKI\PREMJOWE NIEJEDNO 
LICIE. MOCNA TENDENCJA DLA 

LISTÓW ZASTAWNYCH. 
Dotychczasowa tendencja dla więk 

szóści papierów państwowych dzid
ki nader umiarkowanym obrotom nie 
uległa prawie żadnej zmianie. Wyją
tek stanowiły obie pożyczki premio
we, jednak nie cieszyły się one rów-
nomiernem zainteresowaniem u ze
branych. Poszukiwana 1 skwapliwie 
nabywana Dolarówka zdołała pod
nieść swój kurs Jeszcze o 75 gr., na
tomiast silnie realizowana wobec 
niedawnej zwyżki ceny 4 proc. 
Poż. Inwestycyjna poniosła dotkliwą 
stratę w wysokości 1 zl. Niezwy
kłym wprost popytem darzono dzIS 
zato prywatne papiery procentowe. 
Wszelkie zaofiarowane Ilości były 
natychmiast rozchwytywane bez 
względu niemal na gatunek I cenę, 
to też tendencja w tym dziale była 
wybitnie zwyżkowa. Jedynie 10 

proc. I. z. m. Lublina utrzymały sit 
na poziomie dotychczasowym; wszy* 
stkie pozostałe listy zastawne popr* 
wiły znakomicie swoje ceny. Zwyż< 
kowaty o 25 gr , 4 i pól proc. 1. Z, 
ziemskie, o pół proc 8 proc. dolaro* 
we ziemskie, o 50 gr. 4 1 pól I 5 proo 
m. Wars/, o 25 gr, 8 proc. m. Warsa 
I o 50 gr. 8 proc. m. ŁodzL Równi eł 
wzrosło ogromnie zainteresowania 
obligacjami m. Warszawy, z któryck 
6 proc. Poż. Konwersacyjna z 1926 r, 
osiągnęła pokaźną zwyżkę kursu i 
1 zł. 

M A L E Z A I N T E R E S O W A N I E A K C J A M I 
Obroty na zebraniach giełdy alf* 

cyjnel 1 tak już bardzo ograniczone 
maleją z dnia na dzień wobec dziw. 
nej obojętności członków giełdy dli 
papierów dywidendowych. Objaw 
ten jest tem bardziej niepokojący, ti 
nawet 1 podaż Jest wogóle minimalni 
I bardzo nieliczne tranzakcje dotyt 
czą tylko drobnych, rzadko kledj, 
przekraczających koniecznych do za* 
notowania ilości materiału. Przy ta» 
kim zastoju kursy 1 tak zresztą 
kształtujące się niejednolicie nie nio« 
gą odzwlerciadlać Istotnego stanl 
rynku akcyjnego. 

Z akcyj bankowvch wyżej cenione 
o 25 gr. Bank Polski, zniżkował zal 
o 1 zł. Bank Dyskontowy. Akcjami 
Banku Zw. Sp. Zarobkowych obra.-
cano po kursie nlezmienonym. W 
dziale cementowym obniżył się o 2 
zł. PIrley. Z papierów metalurgu 
cznych utrzymał się bez zmiany Zie
leniewski po wyższym natomiast kur 
sle zakupywano o 25 gr. Staracho
wice. Jedynie Lilpop słabszy był a 
25 gr. W pozostałych działach wo. 
bec minimalnego zainteresowania do 
tranzakcyj nie doszło. 

Wyciąć. 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, piątek 1411,7 m. 

11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.10 Muzyka grarnof. 
3.10 Komunikat meteorol. 
13.20—15.00 Przerwa. 
15.00 Kornunfkat gospodarczy. 
15.20 Przegląd wydawnictw perjo 

tycznych. 
15.45 »Kąc* krrótkofailowy". 
16.45—17.15 Muzyka gramol 
17.15 „Obecna polityka zbożowa" 

— Inż. L. KrawulskL 
17.45 Najnowsze szlagiery teatru 

jyiorskle Oko". 
18.45 Rozrnajtoscl 
19.10 Giełda rołrrfcza. 
19.25—19.40 Płyty gramofonowe. 
1958—20.00 Sygnał ozasu. 
20.00 Program na dzień nast. 
20.05 Pogadanka muzyczna. 
20.15 Koncert syrntfomfozoy. W 

przerwie po transmlisji komunikaty 
oraz retransmisje ze stacyj zagranfez 
nych. 

Katowice, piątek 403,7 m. 
1158—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.10 Koncert grarnof. 
13.00—16.00 Przerwa. 
16.00—16 20 Korminfkary. 
16.20—17.15 Koncert gramol. 

17.15—17.45 Odczyt z Kraków*. 
17.45—18.45 Muzyka taneczna, 
18.45—19.05 Rozmaitości. 
19 03—19.30 Dr. W. Chrzanowski* 

..Potska na tle gospodarki śwfatowej'' 
19J0—19.55 K. Rutkowski „W 

doMmie Łaby". 
19.58—20.00 Sygnał czasu. 
20.00—20.05 Komunikaty sportów* 
20.05—20.15 Pogadanka muzyczni 
20.15 Koncert symfoniczny, 
23.00 Skrzynka pocztowa. 

KSnlgswnsterhausen, piątek 1638 n\ 
9.00 Oeltjen: Odczyt rolniczy. 
12.00 Muzyka gramol 
14.00 Muzyka gramol 
15.00 Dr. I'se Retcke: Sens mfoclr 

ści. 
15.40 Odczyt A. Behrend. 
16.00 Odczyt pedagogiczny, 
1630 Koncert z Lipska. 
17.30 Sandra Droucker: Meaifny 

cel modnej techniki fortepianowej. 
18.00 Odczyt senatora K. Siebca 

freunda. 
18,30 Lekcja angłelskfego. 
19.30 „Borys Godunow"— oper*. 

Nar*, kotnunikaty i muzyka rozryw
kowa. 

Wybory nowego Zarządu 

Koła Przyjaciół Harcerstwa. 
W ubiegłym tygodniu odby

ło słę ogólne zebranie Koła 
Przyjaciół Harcerstwa. Na ze
branie to oprócz rodziców l 
sympatyków harcerstwa przy
by l i : ks. kan. Pyszyńskl. ks. 
Będkowski. dvr. Lazar, wice
burmistrz Zajączkowski oraz 
2-ch delegatów łódzkiego koła. 
Zebranie to ooświecone było 
wyborom 

nowego zarządu koła. 
Nowy zarząd ukonstytuował 
sie Jak następuje: przewodni
czący Inż. Kobyliński wice* 
przewodniczący burm. Zające 
kowski, kapelan ks. Bedkow-
ski. sekretarz Jaskulski, skarb
nik Teske T.; członkowie: Du* 
dzSuska. Kołodziejski, Sikorski. 
NiesułkowskL 



Uniewinniona bigamistha. 
Dziwny wyrok sądowy. 

Proces, o którym będzie mo 
Wa, cxibyt się w Ameryce, z te 
go jednakże nie wynika, ażeby 
mu nie wierzyć, rzecz bowiem 
stwierdzona jest nazwiskami i 
iktami sądowemi. 

Mianowicie z początkiem 
grudnia zjawił się przed sędzią 
w Filadelfii pewien jegomość i 
wręczy! sędziemu skargę 

przeciw swojej żonie 
0 dwumestwo. 

Wezwana do przesłuchania 
małżonka opowiedziała jak to 
pewnego dnia doniesiono jej, 
że jej mąż utonął. Na wiado
mość tę poszła do kostnicy, 
ażeby stwierdzić identyczność 
nieboszczyka, jednakże urzęd
nik policyjny oświadczył jej. 
te jest to niepotrzebne, gdyż 
rwłhk' już zidentyfikowano. 

Ponieważ zaś jej mąż był 
wszvstk'em raczej, niż miłym 
towarzyszem życia, więc nie 
wtrącała się dalej w sprawę 
albowiem, według ustaw ame 
rykańskich. musiałaby w ta 
k'm razie 

ponosić koszty oogrzebu. 
Powracaiąc do domu. pozna 

/a bardzo miłego młodzieńca 
który brał żywy udział w jej 
nieszczęściu a nawet zapropo 
nował tej zastąpienie poniesio
nej straty, przy pomocy wfas-
lej osoby. 

W ten sposób przyszło do 
fpo-o te n !(*s7rześ ' iwa małźon-

Podsłuchane 
x— 

NIEPOROZUMIENIE. 
Żona (której maż wchodzi 

'do mieszkania zupełnie upity): 
— Och ja nieszczęśliwa ofiara 
pijaństwa... 

Mąż: — Co? Tv też? 

MŁODA. 
Pośrednik (do niezdecydo

wanego klienta): — A może-
by sie szanowny pan zdecydo
wał na młodziutka wdówkę? 

— Czv ona ma dzieci? 
— Pięć córek... ale wszy

stkie Już s;t zamężne. 

GOSPOSIA. 
świeżo upieczona mężatka 

skarży sie kupcowi: — Ta mą
ka, którą mi pan wczoraj sprze 
dał jest twarda. 

— Twarda? — pyta zdzi
wiony kupiec. 

— Tak twarda. — powtarza 
gosposia energicznie. — Upie
kłam z niej babkę i nikt Jej nie 
może ugryźć. 

W TOWARZYSTWIE. 
*— Czemu pani dzisiaj taka bla
da, panno Litko? 

— Bo ml pan nie opowiedział 
niczego, od czegobym się mo
gła zarumienić. 

Ka wyszła zamąź powtórnie. 
Trybunał przyznał zupełną 

słuszność tłumaczeniu się żo
ny i ogłosił 

wyrok uniewinniający, 
a w motywach jego sędzia wy 
głosił następująca zasadę: 

— Nieboszczyk, który jest 
mężem, jeżeli nie chce nadal 
pozostać nieboszczykiem, ma 
bezwarunkowy obowiązek za
wiadomienia swej żony, że 
jeszcze żyje. 

Pół miliona możesz zdobyć 
jeśli rozwiążesz pewne zadanie. 

Corocznie rozdawane są „na reata Nobla " wraz 
grody Nobla" uczonym i arty- z pokaźna suma pieniędzy. 
stom całego świata. Wszyscy Tymczasem w ciszy i zapom 
o nich wiedzą, pamiętają i z nieniu spoczywają duże sumy 
ciekawością śledzą, komu przy" innych nagród, cierpliwie ocze 
na^nifi zaszczytny tvtuł „lau- kujące na podjęcie. 

L U 

P o d s t a w y w r ó ż b . 

przyniesie tajemnicze jutro? 
Przepowiednie przyszłości. 

są napraw* 
Z licznycl 
fantastycff 

sa nastę 

Z nasląpreniem roku nowego 
powstają nowe przepowiednie 
Wiemy, że jest bardzo rzadką 
rzeczą, by podobne przepowied 
nie ziścić się mogły. A jednak 
mnożą się ciągle i ludzie me 
przestają sięgać w myśli przy
szłości, a także wyrzec się nie 
mota chęci zbadania, co przysz 
le dni kryją za zasłoną tajemni
cy jutra. 

Czy jednak wogóle można 
przepowiadać przyszłość? Czy 
wolno uchylić zasłony, która kry 
le urzeczywistnienie naszych 
snów, pragnień, dążeń I marzeń? 
Czy można zgóry rozwiać oba
wy, tyczące się naszego zdro
wia, naszycn zaięc I ustrzec się 
od groźby katastrof, ukrytych 
w mroku naszego przeznacze
nia? 

Odpowiedź na to pytanie 
brzmi zarazem: 

tak i nie. 
„Nie", dlatego, te przyszłość 

nie jest tak fatalistycznie prze
znaczona, jak niektórzy przypu 
szczają. Przekonać się o tem mo 
żna po głębszym namyśle. Prze 
szłość jedynie staje się szere
giem faktów skończonych, któ
rych odmienić już nie można. — 
Żyjąc, widzi się, że zjawiska ży
ciowe nieraz grupują się tak, Iż 
nasuwają się wnioski jasne o Ich 
następstwach. Tymczasem nie 

wytłumaczone i zgoła nieoczekl 
wane fakty wdrożyć mogą losy 
w odrębną kolejkę od tej, która 
rysowała się poprzednio. Przy
pisujemy to przypadkowi, lecz w 
rzeczywistości są to zrządzenia 
siły Wyższej, prawa ogólne. 

Tak, dlatego, że te prawa 
właśnie są nam znane, a dany 
nam jest 

jasny sad 
co do ukształtowania się losów 
Ofjółu I poszczególnych jednos
tek. 

Stąd przepowiednia każda 
może być tylko wyrazem możli 
wości, zaznaczonej mniej lub wię 
cej dokładnie. 

Zachodzi pytanie, na jakich 
podstawach 

wróżbiarze Pewien uczony francuski, po 
opierają swoje przepowiednie? wróciwszy do Europy po czte-

A więc przedewszystkieni rech latach nieobecności (bawi! 
na prawidle powtarzających się w odległych miejscowościach z 
zdarzeń. ««vorawa eksploracyjną) przekc 

Zapatrzeni... 

w mglistą przyszło.<<*. 

Najlepiej nie palić wcale. 
Za i przeciw nikotynie. 

Zagadnieniem tem zajął się 
na lamach pism fachowych 
prof. Kulbs z Kolonji. Potwier
dza w badaniach swych spo
strzeżenia dawniejsze o szko-
dliwem działaniu tytoniu na 
narząd krążenia a w szczegól
ności 

na serce. 
W związku z zatruciem niko
tyna stwierdzał także objawy 
skurczowe ze strony przewo 
du pokarmowego, co prowa 
dziło niejednokrotnie do myr-
nvch rozpoznań jak wrzód żo
łądka, kamienica żółciowa ita. 
Wszystkie te objawy ustąpiły 

po dłuższem wstrzymaniu się 
od palenia tytoniu. Samo ogra 
niczenie dawek tytoniu nie wy 
starczało, nie powodowało po
prawy stanów chorobowych, 
a pomogła dopiero 

zupełna abstynencja. 
Bardzo indywidualna jest wra
żliwość człowieka na tytoń. 
Sa ludzie długowieczni, którzy 
palą bez szkody dla zdrowia, a 
są i ludzie młodzi, bardzo na 
tytoń wrażliwi. W wypadkach 
tvch często o zatruciu decydu
je nie ilość tytoniu, ale sani 
fakt wprowadzania tytoniu do 
ustroju. 

X X 

nał się, że w ciągu tego okresu 
czasu co rok umierał jakiś wiel 
ki mąż stanu. 

Drugiem prawem jest prawo 
ciągłości I tak — mówimy to 
tylko dla przykładu — słońce 
wschodziło wczoraj, dziś i przed 
laty, są stąd wszelkie dane, że 
wzejdzie i jutro. 

Inną podstawą przepowied
ni jest sztuka 

odgadywania przyszłości, 
umiejętność nieoparta wpraw
dzie ani na nauce, ani na logice, 
a stąd stanowiąca przedmiot po 
gardy ludzi nauki, temat dla hu 
morystów, chleb powszedni wró 
żek wszelkiego gatunku, lecz i 
pocieszenie dla dusz strapio
nych, choć sztukę odgadywania 
zdarzeń zalicza się ogólnikowo 
do praktyk szarlatanizmu. 

Pomimo wszystko zaprzeczyć 
nie można, że są jednostki, ob
darzone podobnemi umiejętnoś
ciami, które nie opierają się na 
logicznych prawach przyczyn I 
skutków, lecz na prawach ana
logicznych. Natura nie zna nauk 
ścisłych, wykładanych w uczel
niach, lecz korzysta tylko z 

'praw analogji*} przystosowania. 
Pomiędzy jasnowidzami są lu 

dzie, dla których zdolności te 
są raczej przykre niż pożądane. 
A jednak istnieją. Lecz i to za
znaczamy, że stanowią wyjątki, 
które właśnie nie trudnią się 
przepowiadaniem przyszłości. 

Natomiast wszelkie wróżki I 
wróżbiarze, jakich spotyka się 
codziennie w szumnych ogło
szeniach i reklamach, są tylko 
procederzystaml, żerującymi na 
łatwowierności ludzi ciemnych 
i zabobonnych. 
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taDOOMISf? 
W i e c / o r n e r o z r y w k i Ł o a i i . 
Teatr Miejski: — Mazepa, 
leatr Kameralny: — Trio. 
Teatr Popularny: — Pan naczelnik 

— to lal 
Teatr Geyerowskl — 
Filharmonia: — Koncert kwintetu 

drezdeńskiego. 
Miejska Galeria Sztuki — Wystawa. 
Apollo; — Przy kominku. 
Bajka: Czerwony Błazen. 
Caslno: — Kobieta na księżycu. 
Czary: — Biate Noce w Piotrogru-

dzie. 
Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 I 10. 
Corso: — Korsarz mórz południo

wych. 
Capltol; — Złote piekło. 
Grand-Klno: — Bezbronne dziewczę. 
Luna; — Arka Noego. 
Mimoza: — Miłość bez pieniędzy. 
Oświatowy: — Białe róże, dla mło

dzieży „Wielka atrakcja". 
Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 I 10. 
Odeon: — Pat I Patachon lako ludo

żercy. 
Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 1 10. 
Palące: — Ich czworo. 
Przedwiośnie: Panienka we fraku. 
Raj: — Grzesznica bez grzechu. 
Reduta: — Tancerka bogów. 
Resursa: — Motyl brukowy 
Splendid — Śpiewający błazen, 
film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Karuzela Grzechu, 
Słońce: — Tancerka. 
Świt: — Ludzie Podziemi. 
Wodewil: — Pat i Patachon Jako lu

dożercy. 
Początek seansów o godzinie 4-eJ. 

Zachęta: — Ostatni Romans. 
Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Aga tonowi 
Wschód słońca 7.43. 
Zachód — 15.42. 
Długość dnia 10.38. 
Przybyło dnia 0.16. 
Tydzień 2. 

Niektóre z nich 
dę interesujące, 
mniej, lub więcej 
nvch. najciekawsze 
pujace: 

Przed 50 laty niejaka panJ! 
Guzman złożyła we francu*j 
skiej Akademji Umiejętności I 
100.000 franków w złocie dl*i 
tego. kto pierwszy nawiąże W 
respondencję z mieszkańcami 
jakiejkolwiek planety proc* 
Marsa. Widocznie of;arodaw* 
czyni uważała, że porozumie
nie z Marsjanami jest tak łał* 
we. że nie zasługuje na nagra* 
dę. 

Procenty rosną, suma się po* 
większa i należy wątpić, czf 
prędko bedzie wypłacona. 

Łatwiejsze, zdawałoby sty 
zadanie postawił Anglik LeviS> 
ustaliwszy nagrodę 100 funtó** 
angielskich dla człowieka, kto" 
rv dowiedzie, że posiada s i l 
magnetyczną (nie magnetyzefi 
ska) i może z odległości wvwH 
ływać odchylenie igły magn** 
tycznej. 

Pomimo, że od czasu do cza"*! 
su ogłaszają sie różni „maenc*! 
tyczni ludzie", a nawet prodirj 
kuia publicznie swe rzekom*) 
zdolności, nagroda dotychczafj 
pozostaje 

niewypłacona. 
Do innej dziedziny należy d l ' 

ża nagroda 25 tysięcy dolarótfj 
(około ćwierć miljona zło*' 
tvch). przeznaczona anonimoN 
wo przez pewnego Szweda zi) 
rozwiązanie zacradnienia mate»i 
matycznego. nad którem prze*1] 
siedział bezskutecznie wielli 
at i wreszcie zdecydował si*J'j 

wypłacić dużą sumę, byle cl 
trzymać rozwiązanie. 

Zadanie polega na następują* 
cej obserwacji: jeżeli pomno*' 
żvmy jakąś liczbę przez siebie 
to otrzymamy t. zw. kwadra* 
tej liczby. Jeżeli dodamy kwa 
drat jednej liczby do kwadrat*, 
drugiej liczby, to w sumie oi 
trzymamy liczbę, która może 
bvć kwadratem Innej jeszcze 
liczby. Np. Np. kwadrat trzccbfl 

9. kwadrat czterech = ltVJ 
suma 25 Jest kwadratem pię
ciu. 

Natomiast jeśli liczbę pomno*' 
żymy przez Jej kwadrat, to OH 
trzymamy t. zw. sześcian | su*, 
ma sześcianów dwóch róż" i 
nych liczb daje liczbę, która 

nigdy nie Jest 
cześcianem jakiejkolwiek licz*! 
by. 

Dla otrzymania ćwierci mil* 
jona złotych wystarczy wyjaś*! 
nić dlaczego tak jest. 

Dla ciekawych dodamy, tt>\ 
nagrodę ma do rozporządzeni* 
szwedzkie towarzystwo nauko 
we w Getyndzie (Góttingen —\ 
Prusy). 

l it 

Berlin w humorze 
Ogromnem powodzeniem 

cieszy się obecnie w Berlinie 
wystawiona w „Kleimes Thea* 
ter" farsa Leona Leura p. t 
„Perfumy mojej żony". — Le-
ur zbudował swój utwór z po
mysłu bardzo znanego, polega 
jącego na zamianie ról pomię* 
dzy panem a służącym, panią 
a służącą. 

Treść tej niewybrednej zresa 
tą sztuczki, budzącej jednak 
codziennie huragany śmiechu, 
jest następująca: Mąż i żona, 
każde na swoją rękę i każde 
w ukryciu idą na 

bal maskowy. 
Dla niepoznaki mąż każe spaC 
kamerdynerowi w swojej sy
pialni, a żona wpada na tefl 
sam pomysł i kładzie do swe
go łóżka pokojówkę. Pokojów 
ka, która pokryjomu kocha sie 
w panu, korzysta z nieobecno* 
ści pani i wkrada się do sypiał 
n." pana. Nie zapomina też upef 
fumować się perfumami sweM 
pani. Rezultat Jest 

okropny. 
Pan jest przekonany, że ż<" 

na zdradziła go z kamerdyne* 
rem, a pani, że mąż zdradził ja 
z pokojówką. Ten splot niepo
rozumień zostaje wreszcie 
szczęśliwie rozwikłany, gdy, 
na dodatek małżeństwo pozna 
je w sobie wzajemnie intrygu
jące się na balu maseczki... 
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